KR RRAN NR 
DY SPSZIEMĘNNS TTM PASIE E EE AOC 


EE 


Fa = g we UOP C NZ S 


Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
J A y ) 


Numer pojedynczy w Krakowie i we 


Miejscowa w Krakowie . 


we Lwowie: w Ajencji „Czasu, A » == 5 ERIEN, = 3 = 
Pocztą w państwie Austryackiem 3 a 24 — a „n 6 — * 4 266.725. 
s do całych Niemiec > „ tal. 16 sgr. 20 „ tal. 4 sgr. 5 „ tal. 1 sgr. 15 
i do Francyi i Anglii | a fran. 108 A frank. 27 A frank 10 
a do Belgii, Włoch i Szwajcaryi A frank. 80— , frank. 20 frask. 7 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny franco do Admini- 
w Krakowie, przy ulicy Mikołajskiej pod L. 444 — Listy a e aezapieczętówie 
nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rekopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i bywają niszczone. 


stracyi „Czasu* 


wowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: 
. rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesigeznio złr. 2 — 
2 


Wremuzmierzię pezyjikują ż 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy s i 4 
J. Czecha w Rynku, J. Wildta przy uliey Grodzkiej, Bióro Zleceń A. P. Świerczewskiego i Ep. w ulicy Szew- 
skiej Nr 20, haudel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. e 
wskiego w Rynku, tudzież wszystkie Urzęda pocztowe autr. Ggłoszemia (Inseraty) wszelkiego rodzaja 
przyjmują sig za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe 


następne po 5 C., oraz za opłatą nałeżytości stemplotej 
w Krakowie. Fremuzaeratę i Q©złoszemia przyjmują: 
Piątkowski, przy placu Katedralnym pod L. 31. — W 
dinands-Strasse Nr. 38, — Na Francyę i Anglig w Paryżu Wny pułkownik Wince. Raczkowski, Faubouk 
Poissonióre N. 33. — Zaś tylko Ogłoszenia: w Wiedniu „Neumarkt N. 11,* w Hamburgu, Frankfurc 
n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenetein i Vogler 
F, Löb, Wollzeile Nr 2, i R. Mosse, Seilerstżtte 2, — w Berlinie, Hamburgu, Monachium i 
p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. D. Daube et Comp. 


uliey Mikołajskiej, w domu pod L. 444; Księgarnie pr- 
Jabłonowskiego i handel papieru Ź. J, Wywiałko- 


umieszczenie po 8 centów, za, 

po 30 cent. od każdorazowego ogloszenić. Wypłatgć 
we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Antofa s 

iedniu p. 4. Oppelik, Wollzeile 22 i w Pradze F 


— w Wiedniu 
Norymberdze 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


W Krakowie: na miesiąc Wrzesień złr. 2 c. — 
Z przesyłką pocztową w Państwie 
Austryackiem na miesiąc Wrze- 
sień złe. 2-025 
od igo Września do końca Grudnia 8 „ — 


Eśraków 24 sierpni a. 


Dopókąd ostatni kawałek ziemi francuskiej 
i ostatni kamień z fortec francuskich — że u- 
` żyjemy pamiętnego wyrażenia Favra — nie 
będzie oddany przez Prusy, nie dziwimy się 
pogłoskom i niepokojom, jakie krążyły z po- 
wodu wzmacniania Belfortu przez Prusaków. 

Nic nie ma bowiem niebezpieczniejszego wo- 
bec nałogu łamania traktatów, jak pozostawie- 
nie w rękach zwycięzców części kraju w za- 
kładzie. Pamiętnemi są następstwa traktatu 
zurychskiego z r. 1859 i traktatu pragskiego 
z r. 1866. Włochy i Prusy mimo uroczystych 
zobowiązań nie opuściły warowni i krajów, 
jakie tylko czasowo miały te zajmować, i 
dziwić się temu nie można: Dapetit vient en 
mangeant. Skoro traktaty straciły swoją moc 
moralną, materyalnie zwyciężeni nie mają od- 
powiednich środków do egzekwowania odbio- 
ru krajów zajętych, bo gdyby je mieli, nie 
przyjmowaliby traktatów uszczuplających gra- 
nice. Wprawdzie tym razem zakład w ziemi 
ma z drugiej strony ekwiwalent imponujący w 
kontrybucyi miliardów, więc rękojmię jego 
wykonania posiada Francya w skarbie, tak 
świetnie popartym przez kredyt europejski. 

Prusy dbają bardzo o wzmocnienie skarbu, 
to należy do najwydatniejszych tradycyj ich 
polityki, ale lubią w równej mierze anneksye 
terytoryalne. Gdy wzgląd szanowania litery 
traktatu jest podrzędnym w dotrzymaniu jego 
zobowiązań; w wyborze między kontrybucyą a 
anneksyą przeważać. będzie pytanie: co szko- 
dliwszem będzie dla Francyi, a tem samem 
korzystniejszem dla Prus? 

Prusy wśród najświetniejszego powodzenia 
własnego a  najsromotniejszej klęski zacho- 
dniego sąsiada zachowały całą, znów: trady- 
cyjną przezorność swej polityki. Powodzenie 
pożyczki wzbudziło tam niezadowolenie, z któ- 
rem organa półurzędowe i niezawisłe nie tai- 
ły się wcale. Pożyczka, jaką Prusy na rok 
przed wojną w ten sam sposób chciały zacią- 
gnąć, nietylko że do tak bajecznych nie -do- 
szła rozmiarów, ale zupełnie się nie powiodła. 
Nie ulega dziś wątpliwości, że większą część 
pożyczki sama Francya swemi kapitałami po- 
kryje. Siła ta finansowa narodu, który pod 
względem oszczędności pewno oszczędnym Niem- 
com nie ustępuje kroku, zdawałaby się prze- 
mawiać za wykonaniem i dochowaniem jego 
warunków; militarnie bowiem i terytoryalnie 
Prusy upokorzyły Francyę już dostatecznie; 
teraz chodzi o jej osłabienie finansowe. Jedna 
warownia więcej u południowych granic ce- 
sarstwa niemieckiego, nic już -nie stanowi po 
zdobytej linii Wogezów, a jakeśmy przed parą 


dniami zauważyli, w ten sposób za każdą no- 
wą anneksyą możnaby zaokrąglać terytoryum 
coraz dalej i zabezpieczać granicę coraz głę- 
biej. Sądzimy przeto, że wszystkie pogłoski 
niepokojące wzbudzone wiadomością o wzma- 
cnianiu murów Belfortu, nie mają uzasadnio- 
nej podstawy, acz przyznajemy, że obowiąza- 
nia traktatów nie stanowią dziś żadnej rę- 
kojmi. 

Pogłoski te i obawy mogły być jeszcze po- 
parte nieodgadnionym dotąd właściwym celem 
zjazdu trzech mocarzy. Pomimo całej pokojo- 
wej prozopopei, jaka poprzedza ów zjazd: Ce- 
sarzów na rewie wojskowe, zawsze jednak na- 
suwa się pytanie: przeciw komu? bo cała hi- 
storya Świadczy, że polityka pruska zawsze 
jest tylko zaczepną, chociaż stosowną chwilę 
wyczekiwać umie, a przykład Polski dowodzi, 
że polityka zaborcza raz puszezona w obrót, 
nie zwykła się zatrzymać na pół drogi i na 
częściowem tylko osłabieniu przeciwnika. 

Pomiędzy Prusami a Francyą zwyciężoną 
w ostatnich czasach, stanęły jeszcze dwa an- 
tagonizmy. Kierunek polityki pruskiej tak we- 
wnętrznej jak zewnętrznej, coraz bardziej na- 
biera cechę rasową, dążność wyniesienia do 
szczytu szczepu germańskiego, a zupełnego po- 
gromu romańskiego świata i latynizmu. Dawne 
przeto zazdrosne współzawodnictwo sąsiadów, 
antagonizm tylko polityczny między Francyą 
a Prusami, po wojnie 1870 zamienił się w 
antagonizm cywilizacyjny, szczepowy, nawet re- 
ligijny, bo Francya bądź co bądź, jest jeszcze 
dźwignią katolicyzmu. 

Z drugiej strony Prusy, jakby z jeńcem z 
pod Sedanu, zabrały Francyi ideę nowocze- 
czesnego imperyalizmu. Francya zaś zwróciła 
się w kolej republikańską -i niewątpliwie wię- 
cej się w niej ustala, niżby się tego spodziewać 
można było. Osłabienie narodu stanowi siłę 
dla odradzającego się republikanizmu. Między 
zasadą imperyalizmu, który niewątpliwie szu- 
kać będzie w zjeździe berlińskim nowej i sil- 
nej podstawy, a tym konserwatywnym repu- 
blikanizmem thiersowskiej Francyi zachodzi zbyt 
uderzająca sprzeczność, aby nie stała się po- 
wodem zrazu zupełnego odosobnienia Francyi, 
a następnie może nowych zamachów na zacho- 
dniego sąsiada. 

Jeśli Napoleon III zwykł był z zwyciężo- 
nym przeciwnikiem zawierać przymierze, to 
polityka ks. Bismarka i pod tym względem 
stanowi zupełne przeciwieństwo polityki da- 
wnego mistrza. Dotąd między Francyą a Pru- 
sami nie było jednego objawu zbliżenia, prze- 
ciwnie stan zbrojnego tylko rozejmu jakby 
trwał dalej. 
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Dziennik Polski rozpoczął temi słowy wczo- 
rajszy artykuł wstępny : 

Zamiar usunięcia wszelkiej w sejmie dyskusyi 
nad kwestyą konstytucyjną, do którego przyznają 
się w Czasie zupełnie otwarcie przywódzcy frakcyi 
krakowskiej, okaże się tem bardziej niewykonalnym, 
gdy rząd według doniesień inspirowanych swoich 


organów nie odstąpił wcale od myśli przedłożenia 
sejmowi galicyjskiemu projektu ugody, identyczne- 
go z elaboratem komisyi konstytucyjnej Rady pań- 
stwa. Frakcya krakowska jakkolwiek uległa rządo- 
wi, nie może mu dać rękojmi, iż milcząc sam, na- 
potka na równe milczenie ze strony sejmu, i że tym 
sposobem sprawa rezolucyi „na śmierć“ zamilcza- 
ną będzie... 

Zdaje się, że łatwiej zacząć artykuł wstę- 
pny od fałszu niż od prawdy. „Nikomu w Cza- 
sie nie Śniło się pisać, aby wszelkiej dyskusyi 
w sejmie nad kwestyą konstytucyjną nie było. 
Ani Czas ani nikt w Czasie nie przepisuje dy- 
skusyi sejmowi. Jeżeli dyskusyi nad rezolucją, 
a raczej nad całą sprawą cofnięcia wniosku 
p. Zyblikiewicza, Czas sobie nie życzył na 
zjeździe przedsejmowym póselskim, jaki pro- 
ponował, to dla tego, że takie rozprawy po- 
czytywał za niewczesne i bezużyteczne. 

Nie wiemy wcale, aby rząd trwał w myśli 
przedłożenia sejmowi elaboratu, wiele nawet 
powodów przemawia zdaniem naszem za za- 
niechaniem tego zamiaru, i dla tego „natchnie- 
nia,“ które tak imponują Dziennikowi Pol- 
skiemau, że je zapewne uważa, nie przekonały 
nas wcale. Z resztą, nieprzesądzamy widoków 
rządu, które nawet zmienić się mogą pod 
wpływem bardzo bliskich wypadków. Co sejm 
uczyni, skoroby mu przedłożono elaborat, zo- 
baczymy: my zdanie nasze w tym przypadku 
wypowiedzieliśmy dawno i zaraz, gdy projekt 
ten poruszono. Ani cała sprawa:cofnięcia wnio- 
sku w delegacyi, ani zjazd berliński, zdania 
naszego nie zmienia i obstajemy przy niem. Ale 
to zdanie dziennika, powiedzieć je można. Nie 
wypada jednak objawiać zdania sejmu, a więc 
posłów, i właśnie teraz w chwili tak ważnej. 
Dla tego więc niechcieliśmy dyskusyi rezolu- 
cyjnej na zjeździe posłów i to wybitniejszych, 
bo o niczem innem teraz nie marzyliśmy, co 
powtórzyć musimy. Nie byłoby politycznem 
objawić teraz zdanie sejmu ani dla nas ani 
dla rządu. Wszak o nie innego nie chodziło 
i podobno nie thodzi rządowi, tylko aby wie- 
dzieć z pewnością, jak sejm postąpi,— po dy- 
skusyi zaś, po objawiehiu zdania posłów bę- 
dzie już wiedział co ma czynić. Choćby nas 
zresztą znowu o uległość dla rządu Dzien- 
nik pomówił, powiemy, że niechcemy dysku- 
syi, bo podobne objawy mogłyby być i dla 
rządu w bliskiej chwili trudnością, której u- 
sunięcie wypaśćby mogło na naszą szkodę. 
Zmysł polityczny każe milczeć w tej chwili— 
i zaklinalibyśmy naszych posłów na dobro kra- 
ju, jeśliby tego potrzeba było. 

Ale nie będzie tej potrzeby, bo posłowie 
gdyby się zjechali działaliby politycznie; nie 
zjadą się atoli jak zapewnia Dziennik i dla 
tego żąda od wyborców lwowskich dyskusyi, 
chce przedyskutowania czynności posłów w sej- 
mie i delegacyi. Nie wdajemy się czy zgro- 
madzenie wyborcze będzie dostatecznie licznem, 
czy posłowie uczują za stosowne odpowiedzieć 
na wezwanie, zgoła ograniczymy się na przy- 
toczeniu, co o tem zebraniu wyborczem pisze 
Gazeta Narodowa, która przecież nie jest or- 


ganem partyi krakowskiej, nie chce „rezolu- 
cyi zamilczeć na śmierć“ i żądała takich sej- 
mików relacyjnych, do jakich należy zapowie- 


dziane zebranie jutrzejsze. Zobaczmy co S50- 
bie według Gazety ztego zebrania obiecy- 
wać można. Pisze ona w numerze wczoraj- 
szym : 

Pozajutro zbiorą się znowu wyborey, aby wy- 
słuchać sprawozdań posłów. Którzy posłowie się 
pojawią przed wyborcami, to dotąd niewiadomo. 
Dra Smolki podobno dotąd nie ma we Lwowie, a 
chociażby przybył na czas, to nie powie nic no- 
wego. Na początku sesji delegacyjnej teraźniejszej 
był w kole delegacyjnem za niewejściem do Rady 
państwa. Przegłosowany, nie brał prawie potem 
udziału w Radzie państwa. Dr Ziemiałkowski wró- 
cił wprawdzie do Liwowa, lecz wątpliwem jest, 
gdyż jeszcze, jak słyszymy, nie przyszedł o tyle do 
zupełnego zdrowia, ażeby mógł wdawać się w pu- 
bliczne rozprawy polityczne bez narażenia się na 
skutki szkodliwe. Pan Dąbrowski jest wprawdzie 
we Lwowie, i zdrów zupełnie, ale wyborcy wcale 
nie ciekawi, co im powie. Zresztą on już w zgro- 
madzeniu przedwyborczem dawniej bardzo szcze- 
rze i otwarcie oświadczył, iż w politykę wyższą 
się nie wdaje. 

Nie wielkie więc są auspicye, ażeby w zgroma- 
dzeniu wyborców posłowie sami przedstawili swoje 
programy. Zgromadzenie wyborców będzie musiało 
samo się zabrać do rozpatrzenia sytuacyi i do wy- 
tknięcia programu. 

Z tego okazuje się, jak dalece myliły się 
dzienniki wiedeńskie wnosząc z małej liczby 
sześdziesięciu do ośmdziesięciu wyborców, któ- 
rzy się stawili na ostatnie zgromadzenie, o 
obojętności. dla praktyk konstytucyjnych w Ga- 
licyi. Nie obojętność była bodźcem abstencyi 
wyborców, ale świadomość o bezużyteczności 
owej praktyki niekonstytucyjnej lecz agitacyj- 
nej, a którą bezużyteczność krótko a węzło- 
wato Gazeta Narodowa wykazała. Spodzie- 
wamy się więc, licząc na znajomość miejsco- 
wych stosunków Gazety, która jak Times jest 
organem city lwowskiej, że i jutro nie wiele 
będzie ciekawych objawów, ma się rozumieć 
nie dla nas, ale dla naszych nieprzyjaciół. Zre- 
sztą, nie miałoby to takiego politycznego zna- 
czenia jak dyskusya na zjeździe przedsejmowym 
poselskim, który proponowaliśmy. To tylko 
meeting i nieudany. -~ 
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(X. B.) Korespondent wasz wiedeński pisze 
w N. 186: „Rząd tutejszy, jak się zdaje, przygo- 
tował ustawę o zniesieniu prawa patronatu, głównie 
świeckiego. Wiadomo, że nieraz posiadacze dóbr, 
lubo wyznania protestanckiego i żydowskiego dzier- 
żą prawo patronatu przywiązane do ziemi. Nie bę- 
dąc prawem osobistem, lecz rzeczowem, prawo pa- 
tronatu świeckiego nosiło zawsze w sobie zaród 
śmierci. Że kardynał Rauscher zgadza się na usu- 
nięcie prawa patronatu, dowodzi postawa zajęta 
przez jego organ Volksfreund, który nagle żąda 
zniesienia tego prawa, chcąc położyć koniec zawi- 
słości księży od patronatu. Presse dzisiejsza przy- 
znaje atoli, że rząd jeszcze inną powoduje się 0- 
kolicznością, przykładając rękę do zawieszenia pra- 


wa patronatu. Pragnie zniszczyć ognisko egitacyi 
stronnictwa prawńo-politycznego. W Czechach, do- 
wodzi Presse właściciele dóbr, dzierżący prawo pa- 
tronatu, kierują według swego widzimi się ducho- 
wieństwem i posługują się niem do agitacji poli- 
tycznej.* ; 

Temi słowy donosi korespondent o zamierzonéj przez 
rząd niemałćj doniosłości sprawie, którą należałoby 
wszechstronnie zbadać, aby naprzód wiedzieć, ja- 
kie względcm nićj zająć wypada stanowisko. Jak- 
kolwiek kwestya ta kościół bardzo blisko i przede- 
wszystkiem obchodzi, jest ona przecież natury czy- 
sto prawniezćj, o czem następne przekonają uwagi: 

Patronat ma prawa i obowiązki. Do pierwszych 
liczy się głównie prawo wyboru pasterza parafii; 
do drugich, prócz zwykłćj konkurencji, osobne z 
tytulu patronatu przyczynianie -się do stawiania i 
utrzymywania zabudowań kościelnych i parafialnych. 

Zbyteczna byłoby dowodzić, co samo przez się. 
jasne, inaczćj nie może być pojmowane, 0 co zwy- 
cięską, lecz ciężką walkę kościół stoczył i w swo- 
im kodeksie obwarował, że mianowanie biskupów 
Papieża, a proboszczów czyli rządców parafii bisku- 
pów jest wyłącznem prawem. Patronat prawo to o- 
granicza, lecz nie znosi, a ogranicza na mocy przez 
kościół przyznanego lub nadanego przywileju. Ta- 
kim przywilejem, w samowolnie zniesionym kon- 
kordacie potwierdzonym, jest nominacya biskupów 
przez Cesarza, również prezentowanie przez patro- 
na biskupowi dusz pasterza. Za tem idzie, że przy- _ 
wileju będącego dobrowolnie przez kościół przyjętem ` 
na rzecz trzeciego ograniczeniem prawa swego, od- 
bierać ani rząd, ani żadne zgromadzenie ustawo- - 
dawcze uprawnionem nie jest, ani być nie może, 
że gdyby to uczyniło, targnęłoby się na kościół i 
skrzywdziłoby uprzywilejowanych wydzierając im, 
co ani z woli, ani z łaski jego posiadają. Według 
prawa kościelnego traci się ten przywilćj za wyra- 
Źnie określone, a dowiedzione sądownie winy, i 
można też zrzec go się dobrowolnie. Każde inne 
patronatu zniesienie byłoby pogwałceniem prawa, 
wynikiem brutalnój zasady: siła przed prawem. 

Na patronacie ciążą też obowiązki, których wy- 
nagrodzeniem właśnie jest patronat. Ten albowiem 
daje władza duchowna za wyświadczone kościołowi 
dobrodziejstwa, n. p. za wzniesienie nowćj świąty- 
ni, za dotacyę dusz pasterza. Ciężary dobrowolnie 
na siebie włożone ubezpieczył patrón jakimbądź 
sposobem zazwyczaj na nieruchomym majątku swym, 
a ztąd prawo patronatu, do którego przywiązane 
materyalne powinności przeszły na prawną kościo- 
ła własność stało się niemal zawsze rzeczowem. 
Z tego atoli wcale nie wypływa, iżby z tćj przy- 
czyny nosiło w sobie zaród śmierci. Przeciwnie są- 
dzę, że właśnie z tego powodu jest bardzo żywo- 
tnem, boć prawo osobiste znika ze śmiercią uprzy- 
wilejowanego, lub jego rodu, a prawo rzeczowe u- 
żywa trwałości niepożytćj, gdyż jego podstawa, 
majątek nieruchomy przechodzi wprawdzie w inne, 
choćby liczniejsze ręce, lecz nie ginie. Z przenie- 
sieniem wraz z przedmiotem obowiązków, do któ- 
rych prawo ma kościół, przenosi się też prawo do 
kościoł::, czyli przez kościół przyznane. Kto wre- 
szcie nabywa własność, którój część skutkiem pra- 
wnie do niéj przywiązanych obowiązków jest w pe- 
wnćj części własnością kościelną, téj własności o- 
statnićj nie nabywa, bo jéj kościół nie pozbył, a 
nikt inny do tego nie był uprawniony, pozostaje 
więc nietykalną, a mimo to przywilćj z nią złączo- 
ny staje się przywilejem tego, który ma już tylko 
opiekę i zarząd własności kościelnćj. 

Kościół, jako osoba moralna, czyli jurydyczna 
nie może żadną miarą dobrowolnie wyzuć się ze 
swój własności, zaczem przyjmując zrzeczenie się 
patronatu, gdyż do zachowania przywileju zmuszać 
nie można, nie uwalnia od przywiązanych do niego 
ciężarów, coby było porzuceniem swćj własności, 
do czego prawa nie ma. Przypuściwszy, że patro- 
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Nie darmo w niedzielę zbudziły nas strzały ar- 
` matnie z cytadeli, albowiem, pominąwszy oficyalną 
uroczystość, był to dzień ważny w polityczuych te- 
gorocznych annałach lwowskich. Miał.to być dzień 
przebudzenia się z letargu tego lwa, który się zwie 
ludem lwowskim, dzień pierwszy sezonu polity- 
cznego, dzień inauguracyjny tych sławnych wyborów 
lwowskich, które obok zapust weneckich, obok nie- 
boszczyka boeuf gras w Paryżu i tym podobnych 
igrzysk, między osobliwościami tak niepoślednie zaj- 
mują miejsce. 

Byliśmy tedy uradowani i ciekawi: uradowani, 
że po „długiej ciszy będziemy mieli przecież wielkie 
widowisko wielkiej akcyi politycznej; ciekawi, co też 
jeszcze inwencya naszych przywódzców wymyśli no- 
wego celem urozmaicenia przyszłych wyborów, aby 
jeszcze barwniejsze, głośniejsze, powabniejsze były 
niż owe ostatnie, które niegdyś tyle hojnego ma- 
teryału dostarczyły uniżonemu waszemu słudze... 

Tymczasem jakżeż dotkliwie się zawiedliśmy |... 
Lew obudził się — „ziewnął — i usnął znowu... 
Mimo najlepszej chęci nie można mu powiedzieć 
z Szekspirem: „Dobrze ryczałeś, lwie!* — albowiem 
tym razem ryk jego nie umył się nawet do tego, 
którym tyle aplauzu zdobył sobie ów rzemieślniczek 
w „Śnie nocy letniej.“ 

Widzowie, którzy pospieszyli na galerye sali ra- 
tuszowej, nie byli pewni, czyli się znajdują istotnie 
na przedwyborczem zgromadzeniu w sali ratuszowej 
we Lwowie, czyli też na posiedzeniu municypalnem 
w Samborze lub -Tarnopolu — a ja w żaden spo- 


sób uwierzyć nie mogłem, że jestem w owej słyn- 
nej sali, w której dwa lata temu przy podobnej 
okazyi życie polityczne lwowskie pękało z hukiem 
i stukiem jak bomba, szumiało bałwanami jak roz- 
hukane morze, szalało jak huragan, że jestem 
w owym głośnym, nieporównanym Tygrysowie... 

Tak było cicho, że przez zamknięte okno sły- 
szeć było można ożywione choć niezupełnie par- 
lamentarne dyskusye przekupek na rynku, tak było 
nudno, że nawet woły, tak ślicznie namalowane na 
obrazie Szlegla, zdawały się ziewać spazmatycznie... 
Jako wierny syn mego wielkiego ojczystego grodu, 
drżę na samą myśl, że w tej porze ciekawych tu- 
rystów mógł się znajdować na galeryi jakiś cudzo- 
ziemiec! A kto wie, czy nie był; może umyślnie 
przyjechał, zwabiony rozgłosem wyborów lwowskich; 
może nawet Stanley, odszukawszy szczęśliwie Dra 
Livingstone, przybył tu z workiem dolarów i steno- 
grafów; — wszakże czytałem przecież wyraźnie 
w dziennikach lwowskich, że na zeszłorocznym 
zjeździe byli we Lwowie amerykańscy korespon- 
denci |... 

Nie, zaprawdę, jakoś nie dobrze jest w królestwie 
duńskiem! Sala była pusta prawie — ale to nie 
jeszcze nie znaczy, my tu i małemi środkami wielki 
hałas czynić umiemy — to gorsza, że zgromadze- 
nie, mimo wyprawionych naprzód przez klub pol- 
ski harcowników, nie miało żadnej a żadnej ochoty 
do rzucenia się na wezbrane flukty przedwybor- 
czego ruchu. 

Pierwszy wskoczył w te fłukty* p. Romanowicz, 
ale przykład jego nie znalazł naśladowcy... Skoń- 
czyło się na jego mowie ina dobitnej filipice prze- 
ciw apatyi, która to apatya tak apatycznie przy- 
jęła te wymówki, że nie wyniosła się z.sali, a jak 
utrzymują pesymiści, nie chce się nawet wynieść 
ze Lwowa. 

Jeżeli dalszy ciąg będzie taki, jeźli przypadkiem 
jutrzejsze posiedzenie klubu polskiego nie prze- 
błaga kompletu i nie wskrzesi lwowskiego ani- 
muszu — będziemy mieli smutne wybory! Tym- 
czasem w oczekiwaniu lepszej przyszłości skarżymy 
się tu wszyscy i lamentujemy na apatyę. 

O tej apatyi, która jest kozłem ofiarnym dzisiaj, 


wieleby się dało powiedzieć... Przedewszystkiem 


wartoby się zastanowić, czy ta apatya jest tu przy- 
czyną czy skutkiem? Ciekawe to pytanie, a trudno 
go rozwiązać jasno. Zdaje mi się nawet, że jest 
to jedno z owych błędnych kółek, w którem się tak 
lubimy kręcić i tak się pięknie kręcić umiemy. 

— Skarżą się wiecznie na apatyę — mówił mi 
niedawno jeden z moich znajomych, który przed- 
tem był „dzikim* a obecnie zapisał się do klubu 
politycznych indyferentów — a co najciekawsza, 
że skarżą się na nią ci właśnie, którzy ją wywo- 
łali. Jak nie ma być apatya, kiedy kwitnęło tak, 
długo warcholstwo. Gdzie warchoły dorwą się do 
wielkiego dzwonu i rozsiądą się szeroko z swoim 
orszakiem, z swoją hałaśliwą frazeologią, z swoją 
namiętną bezwzględnością, tam musi nastąpić a- 
patya. Najpierw na widok tego- chaosu, tego tu- 
multu, tych Brenghelowskich obrazków publicznego 
życia niejednemu odejdzie ochota rzucać się w ten 
odmęt i zamiast brać czynny udział w ruchu, za- 
tyka bawełną uszy i idzie na galeryę. Powtóre, 
trzeba o tem pamiętać, że życie publiczne u nas 
podobne bardzo do Abruzzów, i jeźli się nieostro- 
żnie puścisz tą drogą, możesz być pewnym, że cię 
oskubią dobrze na honorze i na imieniu najroz- 
maitsze bryganty... Bez oszczerstw, bez skandalów, 
bez nieumiarkowanych, częstokroć bezprzykładnie 
nieprzyzwoitych inwektyw i napaści, nie obejdzie 
się u nas nigdy... Cóż dziwnego, że wielu się u- 
suwa z bojaźni, której trudno pochwalić, ale którą 
usprawiedliwić łatwo. Dopóki ty sobie siedzisz 
w domu cicho, dopóki próżnujesz, o kraju nie my- 
ślisz a na sprawy publiczne najobojętniej patrzysz, 
dopóty nikt ci nie dokuczy, nikt twej czci obywa- 
telskiej nie naruszy ; próźnujesz i bawisz się z ho- 
norem. Skoro ci jednak przyjdzie myśl karygodna 
pracy publicznej, jesteś już wywołańcem, vogełfrei 
jak powiadają Niemcy, gdzie cię kto przydybie, 
tam cię palnie; a lada Tatarzyn gazeciąrski weźmie 
cię za cel i skłuje strzałami jak rzeszoto... 

Trudno zaprzeczyć, że w uwagach takich jest 
wiele racyi. Jest to jednak gorszy argument jedno- 
stronny, a o tyle niebezpieczny, że akceptując go 
w całości, zrzecby się potrzeba na zawsze wszel- 
kiego polepszenia w życiu publicznem. Warchoły, 
krzykacze i paszkwilanty utrzymałyby się zawsze 


na wierzchu. Zresztą powody powyższe służą bar- 
dzo często za prostą wymówkę, i znaleźćby mo- 
żna pod niemi coś gorszego niż zwykły, wrodzony 
przyzwoitym ludziom wstręt do skandalu, można- 
by po za niemi znaleźć nieraz niedbalstwo i ospa- 
łość wobec publicznego dobra. 

I otóż jest circulus vitiosus! Apatya poczyna 
tu występywać już nie jako skutek, ale jako przy- 
czyna; staje się źródłem warcholstwa a nie wypły- 
wem jego. Gdyby bowiem ci wszyscy, którzy dziś 
z obawy, którą powyżej wytłumaczono, wzięli u- 
dział w życiu publicznem, gdyby się zajęli żwawo 
sprawami ważnemi, niepodobna, aby się pospolite 
warcholstwo utrzymało jeszcze dłużej u nas. 

Większość byłaby -wówczas niezawodnie po stro- 
nie spokojnej i trzeźwiejszej; krzykactwo, jeźliby się 
nie stało zupełnie niemożliwem, przestałoby przy- 
najmniej być szkodliwem na seryo; hałaśliwe, na- 
trętne warcholstwo musiałoby ustąpić z pola, a 
skandal przestałby być królem sytuacyi publicznej. 
Tylko wobec apatyi najpoważniejszej części kraju 
utrzymać się może u nas ta komedya polityczna, 
tylko wobec tej apatyi wypływać mogą na wierzch 
owi wielcy mężowie przywódzcy ludu in duodecimo, 
tylko wobec niej istnieć mogą jeszcze cygańskie 
sądy tak zwanej „opinii publicznej“; tylko wobec 
niej może rej wodzić i w dyktatora się bawić la- 
da kto, byle miał silne płuca i trochę śmiałości. 

Tu już z pewnością stykają się ostateczności; 
warcholstwo idzie w parze z apatją,.... 


w jego obronie... 
Gdybym chciał być niedyskretnym, ileżbym przy- 


kładów podobnych mógł przytoczyć! Niedawno te- 
mu, gdy zagadnięto pewnego męża, zajmującego 
wybitne stanowisko, czemu przy załatwieniu pe- 
wnej kwestyi inaczej postąpił, niż się tego po prze- 
konaniach jego spodziewać było można tak od- 
powiedział: 

— Niezawodnie, to nie było moje zdanie; ja 
wiem, że stało się trochę niedorzecznie, ale cóż 
robić! Narobionoby okropnego krzyku; byłyby gwał- 
ty, napaści... Niech ich tam!... . 

Niech ich tam!... To też wszystko tak idzie so- 
bie per niechaj! Mieć zasady, a nie mieć odwagi 
wyznawać ich otwarcie i bronić, to tyle co nie mieć 
zasad wcale. Wolę już w takim. razie ów fantasty- 
czny eklektyzm szlachcica wiejskiego, który sym- 
patyzuje z Francuzami i podziwia Prusaków, en- 
tuzyazmuje się Gambettą, „bo to zuch Mospa- 
nie*, a twierdzi, że przecież szkoda tego Na- 
poleona, chwali (hiersa, bo „tęga głowa u tego 
starego wygi*, i przyznaje się nawet do pewnej 
sympatyi dla Komuny, a strzelałby się mimo to 
z każdym, ktoby mu śmiał zarzucić, że nie jest 
dobrym katolikiem... Taki szlachcic - hreczkosiej 
kieruje się swoją poczciwą fantazyą tylko, naiwnie 
dzieląc sympatye „między Chrystusa i Heroda* — 
ale za to też nie pcha się na arenę publicznego 
życia, a jeźli o polityce rozprawia, to chyba z eko- 
nomem i arendarzem. l 

Już z samego tonu mego dzisiejszego tygodnika 
poznać możecie, jak poważnie się zaczął u nas 
sezon polityczny. Mało brakło, a byłbym spisał 
zamiast feljetonu leader formalny—a któż wie, 
może go już i spisałem. Wil desperandum; ja prze- 
cież nie tracę nadziei; że się jeszcze rozochocimy; 
jest to tylko jak preludium do walców dzisiejszych, 
kiedy to spodziewają się jakiegoś oratoryum, aż tu 
nagle wyskakuje sobie pospolity walczyk; albo jak 
przygrawka smętna w czardaszu, po której idzie 
szalona heca.... Będzie czardasz, będzie !... 


DEL... 


nat będzie zniesionym na drodze ustawodawczćj, | darował starozakonnemu właścicielowi gruntów wła- 
-zaczem nieprawnie, gdyż byłaby to ustawa odno-|sność kościelną, za którą ani kościół ani sprze- 
śnie do kościoła i patronatu de me sine me, na- |dający posiadacz, czego żądać nie mógł, żadnego 
= stąpiłoby to albo za utrzymaniem dotychczasowych | nie otrzymali wynagrodzenia. Była to więc prosta | go — ubolewać trzeba. Prager Abendblatt — gdy się | ustępują miejsca intrygantom, 
__ względem kościoła obowiązków, czyli bez narusze- | darowizna cudzej własności. Skutkiem tego skrzyw- 

_, nia cudzój własności, albo za uwolnieniem od tych | dzone zostały strony konkurencyjne, gdyż za ob- 
obowiązków, zaczem za pomocą grabieży własności darowanego dotyczące prestacye uiszczać są znie- 
kościelnćj. W pierwszym razie patronowie oczywi- woleni, co wielu już dobrze czuje, a przy szybko 
ście tylkoby stracili, w drugim wynagrodzeni, przyj- | wzrastającej liczbie większych i mniejszych wła- 
mując takie wynagrodzenie, byliby współwinnymi | ścicieli starozakonnych ogromnie wnet czuć bę- 
grabieży, owszem raz na zawsze w posiadaniu nie- | dzie. 

prawnem, grzesznem cudzój a nadto kościelnój 


własności. 


Po zwinięciu acz bezprawnem patronatu kościo- 
ła prawo odżyćby powinno w całćj pełni, czyli | ciężary patronatu ponosi. Gdyby zatem patronat 
wszystkie beneficya stać się liberae collationis, tj. |świecki wraz z jego obowiązkami zwinięto, konku- 
rozdawnictwo tychże wrócić do biskupów. Ponieważ |rencya parafialna tak będzie przygniecioną, że we 

t przemocy zwykle nie ma kresu po- | wielu miejscowościach podołać nie potrafi, i je- 
ki „Sama o bożą mękę się nie rozbije, przygoto- | szcze teraźniejsze widzieć będzie pokolenie, że jak 
wać 1 na to się należy, że prawo prezentowania schyzma gwałtem, tak liberalizm ustawami swemi za- 


atoli na drodze 


liberały, czyli szczodrzy w szafowaniu obcą, 


zwłaszcza kościelną własnością, patronat’ rządowi |oboje różnemi drogami do jednego dochodzą celu. 
przysądzą. Jeżeli biskupi sami ustanawiać będą | Okoliczność ta głębokiego zastanowienia godna 
rządców parafij, duchowieństwo zachowa swą nie- 
- zależność od władzy świeckićj, bo jakabądź od niej 
_ zawisłość nigdy dla kościoła korzystną się nie oka- 
zała, co większa duchowieństwo wyzwolone zupełnie 
od potrzeby oglądania się na kogokolwiek prócz 
swojćj władzy, zyskałoby pod niejednym względem, 
spotężniałoby do bojowania boju Chrystusowego. 
Jest to bowiem dziejową prawdą, że duchowień- 
stwo tem lepsze, im ściślój związane z biskupami, 
a ci z ogniskiem życia duchowego, z Ojcem Sw. | ścią przez 
Z tćj przyczyny a wielu przez bolesną pamięć na | szość reichsratową zamiaru swego dopnie. Jakież 
jakie niekiedy upokorzenia i ubliżenia z powodu 
starania się o beneficyum narażoną bywa godność |tylko się otwiera, a to po dowodnem przekonaniu 
. kapłańska, wątpią iżby się znalazł ksiądz, któryby |się o zamiarze rządowym, rzucić się na drogę 
się nie oświadczył za zniesieniem patronatu świe- 
ckiego, zaczem za przywróceniem biskupom nieo- 


graniczonego ich prawa. 


Zawisłość księży od patronów, dla usunięcia 

- któréj Volksfreund występuje za obaleniem patro- 
natów u mnie nie wchodzi w rachubę, bo jéj zgo- 
ła nie znam, a utrzymywania dobrych z patronami 
stosunków, w niektórych położeniach właśnie dla 


starozakonny nabywca, z tym tedy ciężarem kupił |zwrot prawa patronatu biskupom — w potrzebie znale- 
majątek ziemski „1zniego aż do wspomnianej u- |źlibyśmy numera dziennika traktujące w tym przed- 
chwały sejmowej istotnie konkurował. Sejm. więc | miocie. P. R. 


SO PEY SOPOT 


CZAS z Niedzieli 25 Sierpnia 1872. 


Organ namiestnictwa czeskiego Prager Abend- 
blatt zamieścił artykuł o uwięzieniu p. Skrejszow- 
skiego, nad którym —z prostego poczucia prawne- 


pili przeciw radykałom. Ale na nieszczęście kon- 
serwatorowie wszędzie i zawsze, pomimo, że mają 
wszystko, co im daje przewagę, w stanowczej chwili 
krzykąaczom, i po 
rozchodzi o afaire non jugée, winien jest p. Skrej- | prostu szukającym tylko własnego spanoszenia się. 
szowskiemu względy należne każdemu oskarżone- | I niech mi nikt nie zarzuci, żem niesprawiedliwy 
mu, choćby największemu zbrodniarzowi; a winien względem tych zbawców ojczyzny. Widzieliśmy ich 
je tem bardziej, o ile przemawia imieniem władzy | wszyscy w nieszczęsnych chwilach Francji. Kon- 
urzędowej. Sędziowie są ludźmi — każdy artykuł, | serwatorowie należą zwykle do klasy społeczeństwa 
czy pochlebny, czy niekorzystny o winowajcy, mi- mającej pewne znaczenie, uzyskane tradycyą, uspra- 
mowolnie wpływ na nich wywiera. O tem powinien | wiedliwione zasługą i pracą; dla nich nie jest do- 
był pamiętać organ namiestnictwa. Pisząc to ma- gmatem wiary: że środki uwieńczone bywają ce- 
my na myśli ideę prawa nie osobę p. Skrejszow- lem, owszem najdobroduszniej są przekonani, że 
skiego, która — pozwólcie nam to powiedzieć — ni- prawo samo się obronić potrafi, a w końcu, że 
gdy nam nie była sympatyczną. lepiej już dać się oszukać, niż oszukiwać drugich, 
CEA i z takiemi maksymami oddają ojczyznę na pa- 
stwę oszustów politycznych, jakich nigdy nie za- 
braknie w każdej burzy społecznej. 
Republique, organ Gambetty, powodzenie osta- 
* Największą wadą codziennych pism jest: że|tniej pożyczki przypisuje dzisiejszej formie rządu 
muszą codzień wychodzić; i nie dziwnego, że by- Francyi. Widać, że sam ten wyraz Rzplta ma w 
wają arcynudne, zwłaszcza, kiedy jak teraz wszę-|sobie taki czar i magnes, iż wszyscy kapitaliści 
dzie panuje błoga far niente i horyzont polityczny | całego świata znoszą mu swe skarby. Byłoby to 
wcale nie zachmurzony. arcyśmiesznem i głupiem, gdyby organ Bismarka 
Jak tu z dziecinnej igraszki podochoconych na |nie przewyższył w tem Gambetty. Podług niego w 
jachcie bankiera Efruzi utkać jakiś zamach na tej skwapliwości miliardowej widzieć trzeba tylko 
wywrócenie Rpltej, a na korzyść Cesarstwa? Pisa- | uznanie całej Europy tej słuszności i sprawiedli- 
no o nim przez dni kilka, a dziś już zapomniano. | wości pruskiej w wymaganiu od Francji 5 mili- 
Tak pójdzie w niepamięć śmielszy krok niejakiego | ardów. 
Jakóba Brouillet, bo ten nie już w porcie Trou-| Jest w piosence: 
ville ale na progu mieszkania p. Thiersa ujęty zo- 
stał, a znaleziono przy nim laskę ze szpadą. Za 
prezydentobójcę mimo to nie będzie on uznany, bo 
widocznie jest tylko kandydatem do Charentonu. Ale ten wierszyk nie może powtórzyć nowa po- 
Od kilku dni Rady departamentowe rozpoczęły |życzka, bo późniejsze 3 miliardy przyszły na świat 
swe czynności i prawie wszędzie ma przewodni- | kiedy jeszcze pierwsze dwa nie spłacone, i z ręki 
czących im powołani zostali ciż sami co i w roku|do ręki przechodząc, szukają ostatniego posiada- 
zeszłym. Jest więc nadzieja, że z ich narad nie cza, dość gościnnego, żeby ze swej gospody nie 
wywiąże się by najmniejszy niepokój wewnątrz wypuścił. 
Francji. Inaczej rzecz się ma z Radami municy- 
palnemi zwłaszcza w miastach południowych. Praw | 
sobie udzielonych nadużywają bezkarnie, mięszają| Sąd wyższy lwowski nadał opróżnione w sądzie 
się do interesów obchodzących cały naród i jeźli |krajowym lwowskim dwie posady oficyałów: Win- 
się nie zreformują, zgromadzenie Reprezentantów |centemu Witmanowi kanceliście sądu pow. w Ko- 
postrzegłszy, że się próba decentralizacyi nie uda-|marnie i Karolowi Chitremu systemizowanemu 
ła, będzie musiało przykrócić owe zachcianki pp. |dyetaryuszowi tabuli krajowej we Lwowie. 
Radnych, którzy na wzór Garibaldego stanowczo Sąd wyższy krakowski udzielił opróżnione w kra- 
wyrokują, jak i co ma być, a zawsze wbrew tego, |kowskim sądzie krajowym dwie posady oficyałów: 
co postanowiło prawo. Wielu zarzuca Thiersowi, | akcesiście tegóż sądu Józefowi Przybyłowiczo- 
że on przyzwala na takie wybryki, że nie dość jestjwi i dyetaryuszowi Janowi Kudasiewiczowi. 
surowym, że pobłaża demagogii rozkwitłej w pię- 4 
knych czasach komuny i rządów Gambetty. Ale 
Thiers jest głównie stróżem prawa, i jak zgroma-| Wiedeń 23 sierpnia. Organ rządowy w Pra- 
dzenie mu każe położyć koniec tym bezprawiom, | dze Prager Abendblatt zabrał głos po raz pierw- 
pewnie że mu na energii nie zabraknie. szy w sprawie uwięzienia Skrejszowskiego. Artykuł 
Z umiarkowaniem można przyjść do żądanego | umieszczony w tym względzie przechodzi granice 
rezultatu. Nie dawno radykalne dzienniki uznawały | spokoju, w jakich dziennik urzędowy trzymać się 
konieczność rozwiązania Zgromadzenia narodowego, | powinien; pełen jest jadu i nienawiści ku stron- 
a żądały dla tego jedynie, że spodziewano się, iż | nictwu narodowemu, a nie brak w nim obelg ci- 
w nowych wyborach znalazłaby się większość, i skanych dziennikom czeskim narodowym. N. fr. 
Francya dostałaby się raz jeszcze pod opiekę zna- | Presse pośpieszyła podać ten cały a dość długi 
nych nam z niedawnej przeszłości. Właśnie dla artykuł w telegramie, który sobie pozwolimy stre- 
tego, żeby się od tej opieki uwolnić, odważnego |ścić. Prager Abendblatt oświadcza z początku, że 
serca konserwatorowie korzystają z każdej okazyi | dziś jeszcze nie może z całą pewnością podać przy- 
i przypominają ludowi tę smutną przeszłość. I tak, | czyny, dla której uwięziono Skrejszowskiego. Wia- 
p. Raoul Duval z powodu popisów strzeleckich w|domo mu atoli, iż nie chodzi tu o sprawę cy- 
okolicach Rouen zaklinał zgromadzonych, aby prze- |wilną, gdyż sąd nie mógłby Skrejszowskiemu wy- 
dewszystkiem starali się poznawać, jakie to są in-|toczyć śledztwa, gdyby nie było poszłaków zbro- 
teresa i potrzeby Francyi, bo one są także inte-|dni opartej na chęci zysku. Korzystając z chwilo- 
resami i potrzebami każdego z nas; potrzeba znać wego rozdrażnienia, jakie w r. 1870 panowało 
się na ludziach i rozróżniać zasługujących na na- |między Młodo a Staroczechami , dziennik rządowy 
sze zaufanie, od tych, eo pod pokrywką postępu, |wyjmuje ustępy z Narodnich listów, które wymie- 
wiecznie o ludzkości, wyzyskują tylko zwykle złe |rzone były wówczas przez organ młodoczeski prze- 
namiętności: zazdrość, zawiść, chęć używania dziś |ciw Skrejszowskiemu jako jednemu z przywódzców 
| zaraz, a zawsze bez pracy. Staroczechów, i dziwi się, jak można teraz bro- 
Był w tej mowie i ustęp na cześć Gambetty. |nić człowieka, przeciw któremu tak niechętnie pi- 
„Po 4 września nastała nieszczęsna dyktatura. |sano, człowieka „który popiera kradzież aktów i 
Adwokat, dotąd bez spraw, włada przeznaczeniem depesz, który zakorzenił w Czechach naruszenie 
Francyi, mniema, że jest wielkim strategikiem ; | tajemnicy listów, z pominięciem prawa i obycza- 
jednocześnie kieruje sprawami wewnątrz i ruchami jów.* Kończy zaś temi słowy: 
wojennemi; a wszystkim wiadomo, jak to on nie-| „Co dzisiaj spotkało p. Skrejszowskiego , to nie 
mi pokierował i dokąd nas zaprowadził.* ma nie wspólnego z narodem, ani ze stronnictwem, 
„Używamy obecnie pokoju, ale korzystajmy z|ani z polityką narodową. Sprawiedliwość idzie 
tej chwili, organizujmy się, wzrastajmy w siły; bo|swoim torem, sądy spełniają swój urząd bez wzglę- 
jeżeli tego nie uczynimy, możemy być znowu porwani |du, czy ten, co im wpadł w ręce jest znakomitym 
niepostrzeżeni i drogo przypłacimy ten spokój, w |mężem stronnictwa, czy nie. Daremnie przeto usi- 
którym zapewne tak łatwo ale i tak niebezpie- |łuje Politik przedstawiać to, co się dzieje przeciw 
cznie jest zasypiać.“ jej mistrzowi, jakoby wymierzonem było przeciw 
Na wzór p. Duvala inni konserwatorowie w for- | narodowi czeskiemu. Jest to niegodny manewr, na 
mie listów do dzienników, równie groźnie wystą- |którym się pozna najpłytszy rozum. Jeźli czło- 


sutha, nie pociągnięto wówczas do odpowiedzial- 
ności, kiedy debiutował reskryptami „na miękkim 
papierze*; jeźli z niego nie zrobiono męczennika 
politycznego, kiedy agitował, aby usunąć portret 
cesarski ‘z lokalów publicznych: to zaiste dzisiaj 
mniej to jest potrzebnem !* 

— Dziennik urzędowy w Pradze, o którym wy- 
żej mowa, podał także wiadomość, że minister 
sprawiedliwości Dr Glaser zajmuje się obecnie pro- 
jektem zaprowadzenia sądów pokoju; ma być tyl- 
ko jeszcze nie rozstrzygniętem, jaką formę mieć 
one będą w Austryi; przypuszczają tylko, że »Za- 
prowadzone będą na wzór niemiecki, jako najwię- 
cej dla stosunków austryackich obiecujący.“ Organ 
rządowy wiedeński N. fr. Presse zaprzecza całej 
tej wiadomości bardzo energicznie, bo nawet pi- 
sze, że Prager Abendblatt ani w teoryi nawet nie 
może być uważany za półurzędowy, skoro tak źle 
jest informowany. N. fr. Presse zapewnia, że zna- 
jąc zapatrywania umiejętne obecnego ministra spra- 
wiedliwości, przekonaną jest, iż nie należy on 
wcale, jak wielu znakomitych prawników w Niem- 
czech, do wielbicieli sądów pokoju. Zobaczymy 
prawdopodobnie nie długo, który z dwóch dzien- 
ników ma słuszność; o ile sobie jednak przypo- 
minamy, to zaraz po objęciu teki ministra spra- 
wiedliwości przez Dra Glasera była mowa 0 za- 
prowadzeniu sądów pokoju, co przynajmniej w Ga- 
licyi byłoby pożądanem , bo wiemy, jakie one tam 
oddawały usługi dawniej, u nas bowiem nie były- 
by nowością. ; 

— Załatwienie sprawy mianowania komendan- 
tów batalionowych obrony krajowej zbliża się ku 
końcowi, jak donoszą dzienniki wiedeńskie. Do- 
tychczas przeniesiono już siedmnastu oficerów szta- 
bowych, którzy pełnili obowiązki komendantów 
batalionowych, do ewidencyi ich batalionów lub 
też w stały stan spoczynku, a w krótkim czasie 
znowu pewna ich liczba ma być w podobny spo- 
sób usuniętą. Miejsce ich zająć mają kapitanowie; 
inni komendanci pozostaną ale nie bezwarunkowo 
w tych samych batalionach, gdyż zamierzono po- 
dobno wielu z nich przenieść do innych batalio- 
nów. Sprawozdania o tegorocznych ówiczeniach 
wojskowych obrony krajowej niewątpliwie wpłyną 
na mianowanie komendantów i oficerów przy ka- 
drach. > OE 
W sprawach wojskowych donoszą także dzien- 
niki, że wskutek postanowienia cesarskiego z d. 9 
b. m. połączony być ma od 1 września b. r. rze- 
czywisty stan służby piechoty liniowej z rzeczywi- 
stym stanem służby pułków piechoty Pogranicza 
wojskowego. Połączenie to pociągnie za sobą oczy- 
wiście trudność w awansie. wę 

— Pester Lloyd donosi, że NPan udzielił puł- 
kownikowi honwedów Beli Ghyczy order Leopolda, 
z czego dziennik ten wnosi, że pułkownik Bela 
Ghyczy wkrótce mianowany zostanie komendantem 
honwedów w Budzie w miejsce zmarłego pułko- 
wnika Czillicha. : j 

— NPan powróciwszy onegdaj z Ischl do Wie- 
dnia przyjmował księcia brunświckiego i tureckie- 
go ministra spraw zagranicznych Dżemila paszę. 
Wieczorem udał się Cesarz koleją żelazną do obozu 
pod Bruck na ćwiczenia wojskowe, przy których 
będzie także obecnym kapitan rosyjskiego sztabu 
głównego i adjutant dywizyi gwardyi Bajkow. 


Żyd, będąc właścicielem majątku dzierżącego 
prawo patronatu, prawa tego nie wykonywa, lecz 
biskupi sami nadają beneficya, wszelako dotąd 


Paryż 21 sierpnia. 


a|myka świątynie i umniejsza liczbę parafij, zaćczem 


u tej niezmiernej większości naszej, co nie zbie- 
gła do obozu kosmopolitycznego, zaczem jest i chce 
pozostać polską, niemniej narodowość zachować 
potomności, a co bez katolicyzmu niepodobieństwem, 
co tedy rozumie, że każdy cios zadany” kościołowi 
jest zamachem na Polskę, że Polak targający się 
na kościół świętokradztwo świadomie lub nie- 
świadomie popełnia. 3 

Jeżeli rząd postanowił obalić patronat, z powno- 


Nous entrerons dans le monde 
Quand les ainés ny seront plus. 


Rosya. 


Birżewyja Wiedomosti raz jeszcze wracają do 
wyrażenia swego zdania o zjeździe trzech monar- 
chów. Punkt wyjścia zawsze ten sam, iż Rosya 
nie ma żadnego interesu wspólnego do łączenia się 
z dwoma swemi sąsiadami, gdyż sprawa polska, 
ani socyalno-rewolucyjna nie przedstawiają dla Ro- 
syi najmniejszej obawy. Dla wytłómaczenia zaś po- 
wodu, jaki skłania dyplomatów rosyjskich do uda- 
nia się do Berlina, dziennik przybiega do nastę- 
pującego rezultatu. „Austrya i Prusy czują potrze- 
bę i konieczność wzajemnego przymierza. ; Oczywi- 
ście polityka rosyjska nie mogła dopuścić podo- 
bnego przymierza po za swemi plecami. Sprzymie- 
rzeńcom wypadało szczerze wyjaśnić sprawę i do- 
wieść, że to przymierze nie ma w sobie nie wro- 
giego dla Rosyi, ani wprost, ani pośrednio. Dyplo- 
macya zatem rosyjska pojawi się w Berlinie w cha- 
rakterze świadka, żeby w układy dwóch mocarstw 
nie wkradło się nic przeciwnego bezpośrednim in- 


*) Jużeśmy przed laty w piśmie naszem proponowali 
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Taki plan przełożyłem naczelnemu wodzowi , 
rozstając się z nim w Modlinie, i przyjął tako- 
wy; zdziwiło mnie wprzódy juz to, że mi ode- 


brano 9ty pułk liniowy i zostawiono: bez żadnej 


piechoty, gdyż do trzymania pozycyi piechota ko- 
niecznie potrzebną mi była, a na przypadek po- 
trzeby forsownego marszu wiedziałem, że pułk|z jen. 
ten z największą ochotą za mną pójdzie, jako zło- 
żony z samych ludzi z województwa Krakow- 


skiego. 

Poruszenie to zdawało się członkom sejmu mniej 
bezpieczne; jakoż w samej rzeczy dla powozów 
mogły być trudne przejścia. Wnosząc z tego, co 
im naczelny wódz powiedział, że korpus mój idzie 
prosto w Krakowskie, chcieli pod tą zasłoną iść 
ze mną, lecz widząc, że mój korpus bardziej niż 
cała armia ma być narażony, woleli trzymać się 
armii, i do niej wrócili. Ja zaś, skoro się korpus 
przeprawił, czego jen. Bem na prawym brzegu 
pilnował, ruszyłem do Gąbina. Ledwiem przeszedł 
Wisłę, przybył do mnie oficer od strzelców sło- 
nimskich, który był z patrolem w Gąbinie, i tam 
ujął placzkomendanta rosyjskiego, który o niczem 
nie wiedząc, jak najbezpieczniej z kilkoma dragona- 
mi zostawał. Odesłałem go z raportem o tem do 
naczelnego wodza, aby go przekonać, że nieprzy- 
Jaciel nic 6 naszych poruszeniach nie wie, i do- 
dałem, że radzę spiesznie most przechodzić, gdyż 


przewiduję, że siła nieprzyjacielska ciągnie ku| kusó 
astąpić. Tem |się nieprzyjaciela spodziewać mogłem, i postawić 


Ostrołęce, aby nam drogę od Litwy z 
bardziej mnie w tem utwierdziła udzielona wia- 


przynajmniej rozbroić mogliśmy. Staraliśmy się 
z 16 tysiącami więźniów w boju wziętych i tylu 
jenerałów tak jak z braćmi obchodzić się. Wypłaca 
nam się cesarz Mikołaj wygnaniem tysięcy ludzi, 
więzieniem całego dziesięciomilionowego kraju mę- 
cząc mieszkańców katuszami, zabieraniem w re- 
kruty 16-letnich dzieci najmajętniejszych rodzin 
wywożeniem na Sybir wszystkiego, nie co przewi- 
niło według jego nawet wyobrażni, lecz coby 
z czasem podejrzywanem być mogło. Ileż to dzia- 
ła w tem nadużyć, ileż widoków i zemst osobi- 
stych zwłaszcza w kraju, gdzie demoralizacya urzę- 
dników jest powszechną! Nadzieja, raczej pewność 
zbogacenia się łupem, iluż okrucieństw jest przy- 
czyną? Nie przewidziałże tego monarcha? Wie on 
o tem dobrze, lecz serce jego nie drży, gdyż nie 
zna innych uczuć jak bojaźń i zemstę. Lecz spuśćmy 
do czasu zasłonę na tę przyszłość, która po po- 
stępowaniu z szlachetnym dotąd narodem polskim 
kiedyś nastąpi i wróćmy do działań naszych. 

Podczas popasu przyszedł do mnie pułkownik 
Wierzbicki dowódca jazdy lubelskiej i oświadczył 
mi w mniemaniu, że działam samowolnie prze- 
chodząc Wisłę, że myśli z całym pułkiem dzielić 
los jaki spotka armię i nie chce narażać Się na 
ekspedycyę mniej pewną. Nic mu nie odpowie- 
działem, zbyt ufny w żołnierzu polskim, abym nie 
miał przekonania, że pójdzie i narazi się na wszel- 
kie niebezpieczeństwa, gdy do niego imieniem 
ojczyzny przemówię. 0 samego pułkownika, lubo 
dawnego kolegę i dzielnego w roku 1812 oficera 
artyleryi a ledwo nie powiem przyjaciela mego, 
mniej dbałem, będąc pewnym, że każdy inny bę- 
dzie lepszy od niego, gdy będzie miał dobre chę- 
ci. Lecz podobne oświadczenia, zimna odpowiedź 
otrzymana od oficerów bateryi artyleryi konnej, 
którą miałem dodaną, obok przekonania, że już 
zwyciężyć niepodobna a klęsk dużo na kraj spro- 
wadzić można, wskazywały mi, że nie może być 
o czem innem mowy, jak o wyratowaniu honoru 
i dobrej sławy narodu z jak najmniejszym dla 
kraju kosztem. 


rować,* o co go najmocniej upraszałem. W Do- 
brykowie żona pisarza składu solnego, która mnie 


goż oficera znalazł wyrozumiałość i opiekę. Chę- 
tnie przystałem na jej żądanie, zostawiając ofice- 
ra w jej domu, co tenże przyjął z taką radością, 
że rzewnie zaczął płakać; sądził bowiem, że na 
śmierć lub katusze jest wystawiony. Tak mało 
oficerowie rosyjscy znają, jaka się względność na- 
leży nieprzyjacielowi, nawet gdy ten jest w nie- 
szczęściu. Prawda, że widząc i wiedząc, jak się z na- 
szemi obchodzili niewolnikami, mógł myśleć, że 
1 my równego użyjemy barbarzyństwa. 

Po napisaniu i wyekspedyowaniu raportu, ru- 
szyłem do Gąbina, gdzie około litej stanąłem. 
Tam powziąłem wiadomość, że aż do Sochaczewa, 
na drugiej drodze do Łowicza i w Gostyniu, w kie- 
runku ku Nieszawie, żadnego nie masz nieprzy- 


tam dwa działa, a wysłałem obok tego pa- 
trol z 40stu Krakusów, z którymi poszedł sam 


bratu. Kiedyż Bóg G ze ae 
iego, którzy przybywszy |rządziła na ziemi , 
2 , Chcieli dojechać w miejsce, |i ogłupiać ludzi, 
gdzieśmy most stawiali. Mniemali oni, że dopie-|szli z rąk jego, 

ro most stawiać zaczynamy, kiedy już z całym |w dzikości, 


wieka , który popierał wysłanie deputacyi do Kos- 


teresom narodowej polityki rosyjskiej. Księciu Bis- 
markowi i kr. Andrassemu przyjdzie jasno dowieść 
prawości swych zamiarów. Ale czy dowiodą? Od 
tego prawdopodobnie zawisło pytanie o trwałości 
pokoju w Europie. Pragniemy go nie mniej od naj- 
bardziej pokojowych angielskich manczesterców, ale 
jeszcze bardziej pragniemy, aby Rosya nie była 
oszukaną. Y każdym razie nie mamy powodu oba- 
wiać się, aby nam przyszło odstąpić od naszej po- 
lityki narodowej.“ > > ma 

— Ustawa o zamianie mieszkań dla oficerów 
wydawanych w naturze na zapłatę przepisuje wy- 
sokość dodatku nu mieszkanie dla oficerów stosun- 
kowo do stopnia wojskowego i miasta, w jakiem 
oddział wojska przebywa. Wyłączone są od tej u- 
stawy okręgi wojskowe: Warszawski, Kaukaski, Tur- 
kiestański i Finlandzki, oraz obie stolice państwa, 
gdzie jak dotychczas oficerowie będą dostawali 
mieszkania na koszt magistratów. 

Oprócz przepisów więcój lokalnego znaczenia u- 
stawa przepisuje na pokrycie kosztów pobór po- 
datków. Tak zwany państwowy ziemski podatek ma 
być na ten cel zwiększony: a) przez dodatek 10%, 
do opłaty za świadectwa handlowe i paszporta ku- 
pieckie, b) przez 40%, dodatku do miejskich nieru- 
chomości. i 

O téj ustawie wzmiankowaliśmy już poprzednio, 
dopełniamy więc teraz dawniejsze doniesienie kilko- 
ma szczegółami, dla tego, że ustawa będzie obo- 


wiązywała w „Krajach Zab h* od i 
RAA j abranych“ od lgo stycznia 


dzeniu, z niemałym dla Krakowa zaszczytem. 


posiedzenie Rady pełnej. 
padają : 


$ 43 Statutu gminnego. 


komisye. 


duktów i towarów wszelkiego rodzaju. 
czowie. 


Serbia. 
Książę Milan wydał następującą odezwę do narodu: 
Odezwa do mojego ukochanego ludu. 


Doszedłszy pełnoletności przepisanej prawem dla 
panujących w Serbii, objąłem dziś ster rządów kra- 
ju stosownie do hażu cesarskiego i konstytucyi kra- 
Ju 1 w moim charakterze jako dziedziczny Książę 
Serbski z bożej łaski i woli narodu. 

Serbowie! Kiedym jeszcze młody i niedoświad- 
czony wstąpił przed czterema laty na tron serbski, 
widziałem w powszechnej radości, z jaką mię przy- 
jęliście, wyraz waszej czci dla moich dostojnych 
poprzedników i dla zasług, jakie dla Serbii poło- 
żyli, a wszystkie ich usiłowania skupiały się około 
utrzymania i utrwalenia tronu, aby mi zostawić 
kraj kwitnący i zadowolony. 

Bracia! Wobec takiej dowiedzionej mnie i mojej 
dynastyi wierności, nie mogę odpłacić się Wam w tej 
chwili lepiej, jak dając dziś moje książęce słowo, 
że wszelkich dołożę wysileń, abym stał się godnym 
następcą Obrenowiczów i wiernym piastunem idei 
narodowych mojego dostojnego poprzednika, nie- 
śmiertelnego księcia Michała. Oby jego wzniosły 
duch oświecił nas wszystkich i był nam gwiazdą, 
która, nas poprowadzi do świetnego celu, do pię- 
knej przyszłości Serbii. Od owego czasu chowany 
w cieple dobroczynnem waszego przywiązania i pa- 
tryotyzmu, spełniam dziś patryotyczny obowiązek, 
wyrażając moją monarszą wdzięczność reprezentan- 
tom narodu, obronie krajowej, wojsku, duchowień- 
stwu, urzędnikom, jednem słowem całemu narodo- 
wi, który w trudnej chwili przyjął potomka Obre- 
nowiczów z zapałem. Szczególna wdzięczność oży- 
wia mię dla tych zasłużonych i patryotycznych mę- 
żów, którzy zaufaniem narodu powołani do rejen- 
cyi, otaczali mię swoją pieczą. 

Pomijając dobrodziejstwa konstytucyi wyszłej z 
porozumienia się między ludem a rejencyą, rad 
jestem, że obejmuję rząd jako książę konstytucyj- 
ny. Poczytujemy wszyscy staranne utrzymanie tej 
podstawy naszych instytucyj narodowych, dających 
rękojmię rozwoju, za obowiązek nasz. Wielki ten 
akt narodowy daje mi możność pracowania wespół 
ze zgromadzeniem narodowem nad podniesieniem 
dobrobytu we wszystkich kierunkach. 

Jeżeli znakomity jest postęp, jaki zrobiło nasze 
Księstwo pod każdym względem, to przecież pozo- 
staje nam Jeszcze wielka liczba trudnych zadań do 
rozwiązania, abyśmy mogli z ufnością pozostawić 
przyszłemu pokoleniu prowadzenie dalej dzieła. 

Osobliwie urzędnicy publiczni powołani są do 
wspierania mię w tem trudnem zadaniu. Zatwier- 
dzając ich dzisiaj na urzędach i godnościach, po- 
lecam im pełnienie nieprzerwane i sumienne tych 
obowiązków, które powierzone im były dla dobra 
kraju. Ale wszystkie nasze wysilenia okazyłyby się 
bezowocnemi bez. udziału narodu. Dla tego wzy- 
wam wszystkich Serbów, aby mię wspierali patryo- 
tyzmem swoim, którym się zawsze odznaczał. 

Ponieważ, jak przekonałem się, we wszystkich 


okolicznościach , nawet najtrudniejszych, okazaliście 


Się miłośnikami porządku, obywatelami posłuszny- 
mi prawnym władzom i wiernymi wykonawcami u- 
staw, przeto zjednaliście Serbii powszechne powa- 
żanie. Usiłowania nasze nie tylko jednak ku temu 
zmierzać winny, aby je nietykalnie zachować, lecz 
oraz aby je zwiększyć. Byłoby smutnem, gdybyśmy 
mieli choćby cząstkę tego utracić, co nasi ojcowie 
zdobyli, a niewielką byłoby dla nas zasługą, gdy- 
byśmy nic więcej przyczynić nie mogli. 

Wytrwajcie przeto zawsze na tej zbawiennej dro- 
dze i ufajcie waszemu księciu, który stałe ma po- 
stanowienie poświęcenia się waszemu szczęściu. 
Opatrzność Boża wynagrodzi nam sowicie nasze 
patryotyczne usiłowania, a nasza droga ojczyzna 
zajmie rychło to stanowisko pośród- państw naj- 
bardziej w cywilizacyi posuniętych, do jakiego dają 
Jej prawo liczne cnoty narodu serbskiego. 

Dan w Belgradzie d. 10 (22) sierpnia 1872. 

Milan M. Obrenowicz, 

Książę. Serbski. 


dziny. 


czór. ż 
tela tutejszego, niegdyś 


skiego. i 
— Na tablicę pamiątkową dla 
skiego złożyli: ks. Karolina Lubomirska 100 złr., hr. 


4 


50 złr. 


czyńskiego przy ulicy Brackiej, którego żona mając już 


ministracyi Czasu 2 złr., ©. 1 złr., J. R. 20 centów. 
— Donoszą nam z Ujścia Solnego, że d. 20 t. m. 
Wisła niżej położone wały przeniosła, a nawet wyższe 


Mikluszowicami i Czatkowicami, a nawet. Uszewka wy- 
stąpiła. Okolice te zostały więc zalane. 

Z Niepołomic zaś dotoszą, że 22go b. m. Wisła ze- 
rwała wał w Grabiu w dwóch miłjscach ;-  Podgrabiu 
uratowano niedawno naprawiony wał tylko usilną dzień 
i noc pracą. Część Sierosławiec, położona bliżej Wisły, 
wielkiej doznała klęski. š 

— Urząd cłowy w Węgrzcach przytrzymał handlarza 
z Królestwa Polskiego, który chciał płacić . cło fałszy- 
wemi srebrnemi talarami niemieckiemi, niedokładnie 
wykonanemi. Zarządzono śledztwo dla wykrycia dalszego 
w tem podrabianiu pieniędzy. 

— We Lwowie umarł wczoraj notaryusz Józef 
Strzelbicki. 

— Zywiec dnia 22 sierpnia. 

W skutek ulewnych deszczów nastąpiło w dniu 17 
t. m. wezbranie rzek Soły, Koszarawy, Łękawki i Ko- 
cierzki, jakiego najstarsi ludzie nie pamiętają, a stan 
wody był wyższy niż w roku 1813. Komunikacya na 
wszystkich drogach rządowych, powiatowych i gminnych 
stykających się z temi rzekami, została przerwaną, i do- 
tąd tylko częściowo jest przywróconą, gdyż pozrywanych 
mostów i poptzerywanych dróg niepodobna tak prędko 
naprawić. Szkoda w tej mierze zrządzona jest bardzo 
znaczna, daleko jednak znaczniejszą jest szkoda spra- 
wiona „przez zabranie domów, uszkodzenie zakładów prze- 
mysłowych, plonów jeszcze z pola niezebranych, tysięcy 
sągów drzewa opałowego, tramów przy tartakach nagro- 
madzonych i tarcie, które popłynęły wodą. Do wsi Po- 
rąbki nad Sołą powyżej Kęt leżącej, naniosła woda ró- 
żnego rodzaju drzewa, sprzętów domowych, płótna, przę- 
dzy, zboża i t. p., gdzie zabezpieczeniem tej cudzej 
własności zajął się energicznie radny gminy p. Gold- 
berger. Szkody w ogóle są bardzo wielkie i nie dadzą 
się w tej chwili nawet w przybliżeniu oznaczyć. Dru- 
ga klęska głodu z powodu gnicia ziemniaków w ziemi 
jest nieochybną, bo lud ubogi nie posiada zapasów, a 
już teraz biedniejsze familie zniszczone powodzią, wspar- 
cia potrzebują. Lecz kto go udzieli? Wydział rady po- 
wiatowej rozesłał swych członków dla zbadania szkód 
zrządzonych i przywrócenia komunikacyi na drogach 
powiatowych i gminnych, a że nie posiada funduszów 
na takie nadzwyczajne wypadki, roboty zaś około dróg 
i mostów przewyższają nietylko prawną należytość ale 
w ogóle siły gmin, choćby te nawet skłonne były we 
własnym interesie, dla szybszego przywrócenia należy- 
tej komunikacyi ułatwiającej zarobek, do nadzwyczaj- 
nych wysileń, udał się z prośbą do Arcyksiążęcej Dy- 
rekcyi o udzielenie zaliczek gminom takowych potrzebu- 
jącym i żądającym, za zwrotem, co też z wszelką go- 
towością przyrzeczone zostało. 

Nie wiemy, czy ze strony rządu krajowego będą 
przedsięwzięte kroki w takim razie wskazane, bo dotąd 
oprócz technicznego urzędnika, który komunikacyę na 
gościńcu karpackim między Białą i Żywcem  przywró- 
cił, nikt się tutaj dla zbadania zrządzonych szkód nie 
pojawił; może to przecie nastąpi, ale dopiero wtenczas, 
gdy ślady zniszczenia znikną. Tymczasem w przyle- 
głym Szląsku sam prezydent krajowy już objeżdża oko- 
lice powodzią dotknięte i bada wysokość szkód zrzą- 
dzonych, niewątpliwie w celu udzielenia w pierwszej 
chwili skutecznej pomocy, a taka sprężystość zasługuje 
na wszelkie uznanie. 

Gdy już mowa o zniszczeniach dróg nadzwyczajnych, 


„firaków 24 sierpnia. Jutro kościół Dominika- 
nów w Krakowie obchodzi święto wielkiego patrona, Po- 
laka, S. Jacka. Był to, jak wiadomo, jeden z pierwszych 
uczniów S. Dominika, jeden z głównych świętych kazno- 
dziejskiego zakonu, głośny apostoł wiary i cudo- 
tworca na wschodzie, północy i południu: i nic dziwne- 
. 80, że przy; tylu powodach pamięć jego: sześciowiekową 

czcią uwieńczona, z każdym rokiem wzrasta i droższą 
„Się staje dla Polaków, a zwłaszcza, też Krakowian. Po 

raz pierwszy wierni, którzy w dniu jutrzejszym będą 

chcieli opiece świętego Patrona polecić siebie, kościół i 

ojczyznę, zgromadzą się w głównój nawie dźwigniętej 

z gruzów świątyni. Jeszcze wprawdzie wównątrz nie je- 

dnego tam brakuje, ale już kościół odbudowany, a z ta- 
ką powagą i wspaniałością, jak nikt dzisiaj nie odbu- 
. dowywa. Jeszcze kilka tylko wysileń, a stanie skończo- 
ne i ku chwale Bożej zupełnie oddane najpiękniejsze 

dzieło, jakiego Kraków dokonał w tym wieku, i więcej 
niż w tym wieku... Nie myślimy uprzedzać sprawo- 
zdania Komitetu, o którem wiemy, że się niebawem przy 
otwarciu świątyni ukaże. Tam zapewne znajdzie się 
podziękowanie tym wszystkim, którzy w dziele tem 


stan gościńca karpackiago na przestrzeni z Białej do 
Żywca, który w jesieni i mokrej zimie jest często nie 
do przebycia, a to z przyczyny, że na tej przestrzeni 
podług systemu biórokratycznego dają tylko taką ilość 
źwiru jak-na innych daleko mniej uczęszczonych czę- 
ściach, gdy tymczasem między Żywcem a Białą co- 
dziennie niemal sto fur ładownych, tam i nazad 
z piwem, żelazem, rudą, suknami, różnego gatunku ma- 
teryałem drzewianym a szczególniej tarcicami i gon- 
tami przechodzi. W takim stanie rzeczy, zwłaszcza 


ofiarami swemi z bliska lub z daleka pomogli. My, gdy- 
byśmy w tej wzmiance mieli komu dziękować, to chyba 
członkom Komitetu, a przedewszystkiem prezesowi, któ- 
rzy z taką miłością i rzeczy znajomością pracami bu- 
dowy kierowali, a obok nich XX. Dominikanom, którzy 
dzieło tak wielkiego nakładu, z wiarą w pomo» Bożą, 
temu lat blisko dwadzieścia, zaczęli. Mówią o Polakach 
cudzoziemcy, że umieją zaczynać, kończyć nie umieją. 
Odbudowany kościół Ś. Trójcy zaprzecza temu twier- 


— W poniedziałek odbędzie się o godz. 5ej wieczór 
Na porządek dzienny przy- 


19 Przyrzeczenie nowo wybranych Radców w myśl 
20 Podział nowo ukonstytuowanej Rady na sekcye i 


— W dniu wczorajszym przed wieczorem odbyło się 
założenie i poświęcenie kamieni węgielnych pod nowe 
magazyny, które buduje Bank galicyjski dla handlu i 
przemysłu na gruncie swoim przy rogatce warszawskiej, 
Magazyny te przeznaczone są na publiczne składy pro- 
Budowę prowa- 
dzi architekt p. Maksymilian Nitsch, nadzór nad bu- 
dową wykonywa naczelnik budownictwa miejskiego p. 
A. Nowicki. Przy poświęceniu obecne były osoby w 
skład Banku wchodzące, tudzież wspomnieni budowni- 


— W ulicy Garncarskiej, w miejscu gdzie stał dom 
N. 24 (117 dawny) i następne, znajdują przy kopaniu 
fundamentów bardzo wiele kości ludzkich i szkieletów, 
niektóre nawet bardzo blizko pod ziemią,. bo zaledwie 
na 18 do 20 cali. Wszędzie gdzie tylko natrafiono na 
duży kamień, znaleziono pod kamieniem szkielet. Śladów 
z trumny lub ubrania nie ma żadnych. Niektóre kości 
są już zbutwiałe i rozrzucone, natrafiono jednak także 
na całe szkielety, które dość dobrze są jeszcze zacho- 
wane. O ile nam wiadomo, komisya żadna nie znalazła 
się jeszcze na miejscu, a wartoby przecież zrobić oglę- 


— Przypomnieć należy, że jutro odbędzie się w Wie- 
liczce poświęcenie sztandaru tamecznej ochotniczej stra- 
ży ogniowej. Z Krakowa i z innych miast wybiera się 
dużo osób na ten obchód, z którym połączone są zwie- 
dzenie salin, koncert, teatr amatorski i ognie sztuczne. Po- 
ciąg umyślny wyruszy z Krakowa o godz. wpół do 9tej 
rano, a powrót do Krakowa naznaczony na 1ltą wie- 


— Dziś odbył się w kościele N. P. Maryi ślub 
p. Aleksandra Seiferta, inżyniera kolei, syna obywa- 
kupca p. Teofila Seiferta, 
z panną Joanną Feintuchowną, córką p. Stanisława 
Feintucha tutejszego kupca i bankiera, radcy miej- 
Ś. p. ks. J. Lubomir- 
Stanisław Konarski 5 złr., ks. Aleksander Czartoryski 

— Dla Wojciecha Cieślickiego, szewca w domu p. Woj- 


troje dzieci, powiła troje d. 18 b. m., złożyli na ręce 
nasze: z drukatni Paszkowskiego 2 złr. 20 cent., z ad- 


miejscami żrywała. fľoż samo Raba zerwała wały pod 


niechaj wolno będzie wytknąć także zwyczajny zły 


CZAS z Niedzieli 25 Sierpnia 187%. 


przy opłacie myta 


względu na koszta być staranniejsze, a 


się wyjechać; w suchej zaś porze, 


podobnych zaniedbań przebrzmiało bez skutku. 
— Zakliczyn 22 sierpnia. 


— Z pod Sokołowa 23 sierpnia. 


rocznie przybywa. 


brakuje. 


bliczność od nieszczęścia ochronić. 
W bardzo wielu powiatach nie tknięto tego roku rowów, 


przy drogach. — Idą od wydziałów okólniki za okólni- 
kami, przypominania, a w nich rygory i groźby do prze- 
łożonych gmin, lecz ani okólniki ani przypomnienia ani 
rygory nie odnoszą żadnego skutku, bo drogi i mosty 
nasze za mandataryuszów dobre, za Becyrksamtów gorsze, 
za czasów Starostw i Wydziałów są w opłakanym stanie, 
mimo że istnieje i obowięzuje ustawa drogowa, że 
powiaty mają po kilkanaście tysięcy dni szarwarkowych, 
że Wydziały mają prawo korzystania z ustawy, a Sta- 
rostwa prawo i obowiązek wspierania Wydziałów, a jak 
w tym wypadku spieszenia z egzekucyą, jeżeli rozumie 
się, tak Wydziałom jakoteż Starostwom na porządku 
i na pomyślności powiatu zależy. 

— Donoszą nam, że z powodu silnie grasującej cho- 
lery w Czerniowcach i okolicy tego miasta, która znaczną 
śmiertelność pociąga za sobą, polecono już z Wiednia 
telegrafem, aby ze względu na przepełnienie więzień 
zawczasu poczynić stosowne kroki. Więźniowie sądu 
powiatowego mają być przeniesieni do domu na ten cel 
najętego, a prezes sądu wyższego upoważniony został 
zastosować postanowienie cesarskie z d. 8 września 1855, 
w myśl którego więźniowie „mniej obciążeni oraz are- 
sztowani trzymani pôd śledztwem, mogą być czasowo 
wypuszczeni na wolność. Jest nawet zamiar zbudowania 
więzienia barakowego. Wszelako więzienie takie nie da- 
wałoby dostatecznego bezpieczeństwa przed wyłamaniem 
się albo podpaleniem. 

— Kuryer Warsz odwołuje podaną przez siebie 
wiadomość, którą i my powtórzyliśmy, o wypadku letargu 
młodej dziewczyny w Łowiczu, dodając, że miał ją od 
Dr Rosenthala, który utrzymywał, że sam był wezwany 
do chorej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 23 sierpnia pogoda; termometr od -- 897.8 
doszedł do -+ 170.3 R. Barometr idzie zwolna w górę; 
dnia 24 sierpnia o godzinie Gej rano stan jego był 
330-50, termometru -+ 99.6 R. Wiatr chłodny północno- 
wschodni. 7 

— W niedzielę dnia 25 sierpnia: Sgo Ludwika króla; 
w poniedziałek dnia 26 sierpnia: Śgo Aleksandra i Śgo 
Zefiryna. 


E TEN RTRCAOZOC NE N A 
Sprawy sądowe. 


Barałków 24 sierpnia. 

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziałek d. 26 sierpnia: Karola Janikow- 
skiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Józefa Lipiarza o 
podpalenie. 

We wtorek d. 27 sierpnia: Kajetana Paleja o za- 
bójstwo. 

We środę d. 28 sierpnia: Jana Kantego Szlafy o 
kradzież; Zofii Nowak o kradzież; Wojciecha Jarguta 
o kradzież; Jana Młynarczyka o kradzież. 

We czwartek d. 29 sierpnia: Stanisława Gajowego 
o sprzeniewierzenie. 

W piątek d. 30 sierpnia: Kaspra Turkawki o cięż- 
kie uszkodzenie ciała; Józefa Drozdziewicza o kradzież; 
Macieja Krupnika i 2 wspólników o kradzież; Mikołaja 
Stopy o podpalenie. F 
W sobotę d. 31 sierpnia. Jana Maślonki o zabójstwo. 


|; Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Kraków 24 sierpnia. Dowiadujemy się, że Ga- 
licyjskie Towarzystwo Parcelacyi i budowy w Kra- 
kowierwraz z Maklerbankiem wiedeńskim podpisało 
wczoraj kontrakt zakupna Forstbanku wiedeńskiego. 
Siedzibą zarządu będzie Kraków. Za zasługę poczytać 
należy Towarzystwu Parcelacyi, że dobra Forstbanku 
wróciły w ręce polskie. 

Wiadomości 
z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 22 i 23 sierpnia odbytym. 


Znowu na targ wczorajszy na Baranie dowóz zboża, 


a to głównie w skutek ostatniemi deszczami zepsutych 
dróg jako też miejscami przerwanych komunikacyj był 


nadzwyczaj mały, bo zaledwo 100 korcy wynoszący. 
Cen nie notowaliśmy. 


Ruch na dzisiejszym targu kleparskiem był dosyć 


słaby, a i dowóz zboża nie wielki. Ceny nie uległy wiel- 


tam i nazad 72 centów od pary 
koni wynoszącej, powinno i utrzymanie gościńca bez 
są pory roku, 
w których bez przesady mówiąc, trudno z głęboko wy- 
rzniętej kolei nawet lekkim powozem dla wyminięcia 
szczególniej przez 
Pietrzykowice, jedzie się jak po schodach z powodu 
wyjeżdżonych dziur. — Są to fakta, nie narzekania, 
a sprawdzić je każdego czasu można, gdyby była do- 
bra wola po temu; ale niestety już niejedno wytknięcie 


(G.) Przedstawienie amatorskie, które odbyć się 
miało dnia 18 w Zakliczynie na dochód mającej się 
tam założyć szkały głównej ludowej, odroczone zostało 
z powodu niepogody i wezbrania Dunajca na dzień 25 
Sierpnia. Następne przedstawienie w przyszłą niedzielę. 


(S.) Mamy towarzystwa krajowe i zagraniczne, w | 
których można się zabezpieczyć od wielu nieszczęść, 
lecz nie mamy towarzystw, gdzieby można zabezpieczyć 
się od dziurawych i spruchniałych mostów autonomicznych, 
których nam dzięki jakiejś niewytłumaczonej apatyi rok 


Do rozlicznych klęsk trapiących biedny nasz kraj, przy- 
bywa świeża plaga drogowo-mostowa i zaręczam, że nie 
długo potrwa, a nie będziemy mieli większej połowy 
mostów na naszych drogach komunikacyjnych, zupełnie 
prawie zaniedbanych, nie dla tego, żeby: brakowało już 
drzewa, nie żeby gminy odmawiały prestacyj przewi- 
dzianych ustawą, lecz że obszary dworskie w niektórych 
powiatach mają jakiś przywilej do niewydawania ma- 
teryału na mosty, władze zaś autonomiczne a względnie 
wydziały Rad powiatowych mają jakieś względy, skrupuły, 
czy obawę w przeprowadzeniu swoich własnych uchwał, 
ac. k, Starostwa czasem nie chcą, czasem nie dbają, a 
czasem nie wiedzą o tem, że połowy mostów w powiecie 


Wstyd i hańba dla powiatu, w którym istnieją takie 
jeszcze mosty, jak dwa między Pogorzałką a Jatą w po- 
wiecie Niskim. Mosty te już od dwóch lat czekają 
zmiłowania Bożego, już od dwóch lat na tych mostkach 
łamią konie nogi, kąpią się ludzie, łamią się osie, koła 
i dyszle, lecz ani Wydział ani Starostwo Niskie nie 
pomyślą o tem, aby jeżdżącą tym szlakiem drogi pu- 


nie naprawiono faszyną dróg, nie zasadzano drzewek 


kiej zmianie od ostatniego targu, jeden jęczmień pod- 
niósł się o 50 cent. na korcu. 

Płacono za pszenicę 170 f. od 11:50 do 13:25, żyto 
160 f. od 9-— do 9:75, jęczmień 140 f. od 5:— do 
6:50, owies 100 f. od 3:40 do 3-75. 


©święcima 24 sierpnia. 

Na targ poniedziałkowy przeszło do Wiednia wołów 
z Galicyi sztuk 1200. Z tutejszego placu poszło sztuk 
160: = 
Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu i przem. 


Do 15 sierpnia panował księgosusz w Nowosiółce 
powiatu zaleszczyckiego, tudzież w Mielnicy, Boryszko- 
wicach i w kontumacyi kozaczowieckiej powiatu bor- 
szczowskiego, gdzie pomiędzy 1468 sztukami bydła ro- 
gatego w 16 zagrodach 9 padło, zaś 28 chorych a 8 
podejrzanych o zarazę zabito. 

Zarazę na owce wszędzie ustała. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów d. 15 sierpnia 1872. 


(Nadesłane). 


Zlecenia giełdowe uskuteczniają się jak naj- 
szybciej za pośrednictwem domu bankierskiego Floch 
et Comp. w Wiedniu Bdckerstrasse N. 1. Wkładki 
przy zamknięciu 300 do 500 złr. przyjmują się z dwu 
dniowem wypowiedzeniem za prowizyą 1'/, złr. i 6%. 


Przyjechali do Krakowa od 23 do 24 sierpnia. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Franciszek Groer Dr med. 
z familią z Warszawy, Józef Sporny inżynier z Warsza- 
wy, Władysław Pawłowski kupiec z Warszawy, Henryk 
Lapiere z Warszawy, Apolonia Kopczyńska właśc. dóbr 
z Kongresówki, Kazimierz Bentkowski z Rosyi, F. Czer- 
mieński z żoną z Warszawy, H. Flatau kupiec z Wro- 
cławia. 

HOTEL POD RÓŻĄ: J. Katerla właś. dóbr z Kon- 
gresówki, A. Wierzbowski z Warszawy, P. Silberman 
kupiec z Wiednia, W. Carabasz z Poznania, W. Bu- 
kowski z Wiednia, H. Leo kupiec z Pragi, J. Pienią- 
żek właśc. dóbr z Galicyi, M. Kurzalska właśc. dóbr 
z Litwy. . 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Adam En- 
gelfeld z Tarnopola,-X. Karol Porski, X. Paweł Por- 
ski i Aloizy Merski ze Szląska, Bolesław Dunin z 
Kongresówki, Aloizy Szmalarski ‘z Kęt, Wiktor Hejlborn 
kupiec z Pragi, Józefa Steinbornowa z ob. Wieluńskiego, 
Ignacy Kamiński pułkownik z Mińska, K. Kruszkowski 
z Wadowic, Ignacy Konopczyński z Warszawy, Aleksan- 
der Radziwoński z Poznania, Walery Kożuchowski z 
Warszawy, Adolf Kleczkowski z Warszawy, Władysław 
Zatoński z Galicji, Ludwik Wenda z Kongresówki, Ale- 
ksander Mikorowicz z Podola. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY 


Depesze telegraficzne. 


R”eszt 23 sierpnia. Hr. Andrassy przybył 
tu wczoraj, naradzał się z hr. Lonyayem a potem 
z Arcyks. Wilhelmen,, dziś zaś odjechał do Wie- 
dnia i przybędzie tu z N. Panem, poczem wraz z 
nim jedzie do Berlina. 

BMeszt 23 sierpnia. Rząd wysyła komisarza dla 
objęcia zarządu dóbr kościelnych serbskich, aby te 
nie dostały się w ręce narodowców. 

Trouville 22 sierpnia. Poseł rosyjski ks. 
Orłów bawił dziś kilka godzin u Thiersa, poczem 
odjechał. Książę Walii przybył tu incognito i był 
z Thiersem na przechadzce. ? 

Wioremcym 22 sierpnia. Gaz. d'Italia do- 
nosi z Rzymu, że Papież wysłał wszystkie klejnoty 
skarbu papieskiego, a między niemi tiary do Mar- 
sylii. (Inne doniesienie mówi, że do Londynu). 

fielfast 22 sierpnia. Utarczki między mie- 
szkańcami (oranżystami a narodowcami) ustały 
wczoraj, ale pospólstwo napada ciągle na domy 
i rabuje. Wiele rodzin opuszcza miasto. 

Haonstantynopol 22 sierpnia. Hussein 
Avni pasza i Mehemed Rużdi pasza (ministro- 
wie wysłani na wygnanie przez poprzedniego we- 
zyra Mahmuda) domagają się, aby ich stawiono 
przed sąd. Wyznaczono komisyę dla objęcia kolei 
żelaznej w Bośnii, długiej 120 kilometrów, oraz 
kolei z Adryanopola do Filopopolu i oddania ta- 
kowych na użytek publiczny. Kilka nowych wyż- 
szych zakładów naukowych ma być utworzonych. 
Policya naznaczyła 500 liwrów nagrody za wy- 
krycie twórców fałszowanych depesz. 

Toronto (stolica Kanady) 21 sierpnia. Rząd 
otrzymał wiadomość, iż wielu ludzi zamierza przed- 
sięwziąść wyprawę na Kubę przeciw panowaniu 
hiszpańskiemu. Jeneralny gubernator wydał ode- 
zwę, w której zwraca uwagę na następstwa, jakie- 
by pociągnęło za sobą naruszenie neutralności. 


Sądziliśmy, że bajeczka o wejściu młodych Cze- 
chów do Sejmu i porzuceniu opozycyi biernej, by- 
ła tak widoczną, że nawet na zaprzeczenie nie za- 
służy. Tymczasem podnoszą ją Narodne Listy i pi- 
szą wobec pogłoski, że młode Czechy przyjdą do 
przyszłego reichsratu: „Zapewniamy, że nam wcale 
nie wpadło myśleć teraz o tej okoliczności.“ Czy ów 
wyraz „teraz,“ który się tu wśliznął, ma znaczyć, że 
nie myślą teraz, myśląc o Skrejszowskim, czy też 
że teraz nie myślą wejść do Rady państwa, co nie 
przeszkadza, że mogłoby to nastąpić kiedyś. 

Pod napisem „Niepytani*, zamieścił Tagblatt 
zajmujący artykuł o zjeździe berlińskim. Przypu- 
szcza on, że takimi niepytanymi są: Bismark, Gor- 
cząkow i Andrassy. I dla tego mszczą się każdy 
swoim sposobem: ks. Bismark każe pisać, że nie 
przyjedzie, a jeżeli przyjedzie, to zaraz odjedzie; 
ks. Gorczaków każe prasie rosyjskiej pisać niesły- 
chane rzeczy, czego próbkę znajdą i dziś czytelni- 
cy pod rubryką Rosyi; a br. Andrassy rzuca w 
świat mniemanie, że to on Rosyę ściągnął do Ber- 
lina. Dość to zręczne, ale podobno nie prawdziwe, 
przynajmniej co do ks. Bismarka. Był pytany, a 
nawet niewątpliwie on pytał. Jeżeli próbował nie- 
przyjechać do Berlina, to chyba w myśli sprowa- 
dzenia kolegów do siebie do Warzina; w Berlinie 
byłby zjazd monarchów, rewie, a w Warzinie kan- 
clerze i polityka. Ks. Gorczakow gra zwykłą sobie 
rolę, a hr. Andrassy czyni wszystko, aby nie dać 
poznać doznanej klęski. Zresztą szczegółów o sa- 
mym zjeździe, to jest: kto będzie obecny, jak i kie- 
dy przyjadą goście berlińscy, nie powtarzamy, bo 
te jeszcze niezawodnie zmienią się kilka razy. 

Doroczny obchód powstania nowego Cesarstwa 
Niemieckiego naznaczony na d. 2 września stał 
się powodem podniesienia w Berlinie na nowo py- 
tania o godła i klejnoty Cesarstwa Niemieckiego. 
Provinzial Correspondenz dowodzi, że niestosownie 
byłoby przyjmować godła dawnego Cesarstwa już 
ze względu na jego stosunki z Rzymem jak i ze 
względu na Austryę, ani też upominać się u Au- 
stryi o klejnoty koronne. Cesarz Wilhelm chciał 
owszem połączyć pruskie a nawet brandeburskie 
tradycye z Cesarstwem a z drugiej strony odró- 
żnia znaczenie Cesarstwa od godeł pruskich, iżby 
się nie zdawało, że Niemcy stają się prowincyą 
pruską. To tłumaczenie organu urzędowego prus- 
kiego było na czasie ze względu na zapowiedziany 
przyjazd Cesarza Austryackiego do Berlina. Unika 
więc Prov. Corresp. starannie narazić się Austryi, 
i pisze: 

Nie było nigdy mowy o żądaniu klejnotów Ce- 
sarstwa  rzymsko-niemieckiego, które — a między 
niemi stara korona cesarska — uwięzione zostały 
r. 1796 do Wiednia, i znajdują się tam w skarbcu 
cesarskim. Były one własnością Cesarstwa a od 
r. 1806, gdy Cesarstwo ustało, nie ma prawnego 
ich właściciela. Wszelako Austrya od kilkudziesiąt 
lat ma je w posiadaniu, nikt zaś a ńawet nowe 
Cesarstwo niemieckie nie ma prawa domagania się 
ich. Wobec wszystkich niejasnych zapatrywań 
i życzeń na nowo teraz podniesionych, Cesarz 
Wilhelm szanując względy stosunków historycznych 
i prawnych, wydał osobne postanowienia co do 
korony, orła i herbu nowego Cesarstwa, i sta- 
nowczo oświadczył, iż nie myśli przywłaszczać so- 
bie korony cesarskiej, której nie posiada i którą 
nie czuje potrzeby posiadać. 

La Patrie pisze, iż za zebraniem się ponownem 
zgromadzenia narodowego, gotową będzie księga 
żółta. Ma ona mieścić w sobie dokumenta tyczące 
się wypowiedzenia traktatu handlowego z Anglią 
i korespondencyę z Belgią w tym samym przed- 
miocie. Co się zaś tyczy stosunków z Niemcami, 
akta ograniczą się na tych, które już były przed- 
łożone komisyi zajmującej się zdaniem sprawy 
nad ustawą o ratyfikacyi umowy dodatkowej do 
traktatu frankfurckiego. 

Utrzymują w Paryżu, że niedobór w dochodach 
z podatków niestałych za pierwszy kwartał r. 1872 
wyniesie blisko 90 milionów franków. 


óstatnie depesze telegraficzne „Czas“ 


Werliin 23 sierpnia. Cesarz wyjedzie dnia 27 
bm. pociągiem osobnym do Salzburga, d. 28 stanie 
w Ischl, a 29go z Ischl przez Ebensee parowcem 
do Gmunden, stamtąd zaś przez Lambach, Passau, 
Ratyzbonę, a 30go przez Cheb (Eger) Reichenbach i 
Lipsk wróci do Berlina, dokąd przybędzie wieczo- 
rem o 9ej. 

Londyn 23 sierpnia. Bezrobocie piekarzy w 
Dublinie ustało. Belfast obsadzony jest woj- 
skiem i porządek przywrócony. Zarządzono środki 
ostrożności, aby stłumić zamieszki, gdyby się po- - 
nowiły.— Z Valparaiso donoszą 15go lipca, że w 
Sant Jago ospa się wzmaga. Linia telegraficzna 
między Montevideo a Valparaiso oddaną została na 
użytek publiczny. 

BBelgrad 23 sierpnia. Książę przyjmował 
wczoraj naprzód członków byłej rejencyi, następnie 
reprezentanta cesarza rosyjskiego księcia Dołgo- 


|rukiego, nakoniec ciało dyplomatyczne. W imieniu 


Telegram, jaki znajdujemy w dziennikach wie- 
deńskich o artykule Dziennika Polskiego; z któ- 
rego ustęp początkowy cytujemy na wstępie dzi-. 
siejszego numeru naszego, podał jako pewność, 
co Dziennik bardzo wątpliwą pogłoską mienił, i 
to z niemieckich pism podjętą. Domysł, żeby p. 
Grocholski miał był zbliżyć się do rządu lub do 
tak zwanych menerów, wydaje nam się bez żadnej 
podstawy, a cóż dopiero, jak mówi telegram „że 
p. Grocholski zamierza rezolucyęę na sejmie opu- 
ścić.* Nie słyszeliśmy o tem. 

Podobnie jak.u nas, nie wiedziano również i we 
Lwowie, że hr. Gołuchowski ma zamiar stawiać 
swoją kandydaturę na krzesło poselskie ze Liwowa, 
jak o tem donosiła Presse, o czem wczoraj wzmian- 
kowaliśmy na tem miejscu. Oto co dziś pisze w tym 
przedmiocie Dziennik Polski: 


„Do Presse piszą ze Lwowa, że hr. Gołuchow-| =~ 


ski zamierza stawać jako kandydat na krzesło po- 
selskie, opróżnione po ś. p. Dr Frenklu. Presse 
wróży przytem fiasco tej kandydaturze, ponieważ 
żydzi i „partya ruska“ przeciw niej będą. Nam tu 
we Lwowie, jakkolwiek nie jesteśmy bez wszelkiej 
styczności z kołami zajmującemi się polityką, nic 
nie wiadomo o kandydaturze hr. Gołuchowskiego, 
który zresztą jest już posłem sejmowym. Trudno 
przypuszczać, aby namiestnik Galicyi chciał za- 
mienić mandat z większej własności na mandat 
lwowski, po doświadczeniach z r. 1869. Mandat 
ten nie jest mu potrzebny dla wzmocnienia jego 
stanowiska wobec centralistów wiedeńskich, bo i 
bez tego wiadomo, że w warunkach, w jakich Ga- 
licya obecnie się znajduje, cały kraj stoi po stro- 
nie hr. Gołuchowskiego przeciw napaściom i za- 
rzutom , zapełniającym łamy pism niby konstytu- 
cyjnych w Wiedniu.* 


jego miał przemowę konsul angielski i w niej 
wspomniawszy o pomyślnem położeniu kraju, do- 
tknął rejencyi, a wyraził nadzieję, że Książę uszczę- 
śliwi Serbię. Książę odpowiedział oświadczeniem, 
iż starać się będzie usprawiedliwić te uczucia i za- 
skarbić sobie zaufanie mocarstw poręczających. 
Osoby zagraniczne przyjmowane były jako osoby 
prywatne. Blaznowacz posunięty został na stopień 
jenerała. Dzisiejszy przegląd wojsk wypadł świe- 
tnie. 

Nowy Jork 23 sierpnia. Konwent republi- 
kancki w Nowym Jorku mianował jenerała Dix gu- 
bernatorem i uchwalił rezolucyę, aby wszystkich 
uczciwych demokratów, którzy sprzyjają kandyda- 
turze Granta, zaliczyć do republikanów. Ruch de- 
mokratów na rzecz Greeleya wzmaga się. 


Egursa. Wiedeń 24 sierpnia godz. 4 min. 


|4/, zjedn. dług państwa bankn. 66:40. —- Zjed-. 


oblig państwa w srebrze 71 80. — Losy z r. 1889 
103:60. -— Akeyo banku 874. — Akcye kredytowe 
341-70. — Londyn 10950. -— Srebro 108—. — 
Dukat 5:26. — Lombardy 21130. Losy zx. 1864 
148.75. — Akcye franco-austr. 125:50. — Napole- 
ondor 8*70'/;. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
244-50. — Akcpe kol. Iiwow.-Czerniow. 162— 


Akcye kol. północ.-wschod. 167:—.— Akcye banku 
związkow. (Vereinshank) 174-—. — Akce. banku je- 
neral. — —. Renta w srebrze 7180 


Usposobienie giełdy: pomyślne. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Anteni Eałobukowski. 


(1450-1-10) 


KOBIERCE korkowe LINOLEUM 


CZAS z Niedzieli 25 Sierpnia 1872. 


SKLAD NA STAŁY LAD dla LENOLEUM, E. Leibius & Co. 


w Berlinie, 83 Markgrafen-Strasse; — w Sztuitgardzie, 16 Archiv-Strasse; — w Wiedniu, 20 Favoriten-Strasse. 


(całkiem świeżo uprz.) największa wygoda w starych domach, a najpraktyczniejsze pokrycie podłogi w nowo-wybudowanych gmachach. Eleganckie, ciepłe, wstrzymujące wodę, wolne od 
kurzu, trwałe. W kolorach naturalnym, brunatnym lub we pstrych deseniach. Zalecane przez lekarzy i budowniczych. Wzory do przejrzenia za opłatnem zwróceniem, prospekta darmo. 


do Szkoly żeńskićj PP. Prezentek w Kla- 

sztorze §. Jana ná rok bieżący rozpoczną 

się dnia 28 b. m. i trwać będą do 1go 

Września. Wykłady zaś nauk rozpoczy- 

nają się dnia 2go Września. (1550-1-3) 
Józefa Waligórska, 

przełożona PP. Prezentek w klasztorze S. Jana. 


Poszukuje się Technika 


jako nauczyciela na wieś do ucznia z Bój 
klasy realnćj. Władać winien dokładnie 
językami polskim i niemieckim, albowiem 
w tymże ostatnim wykłady odbywać się 
mają. Bliższa wiadomość w Ajencyi Piąt- 
 kowskiego Nr. 9 lub w Hotelu Zorza Nr. 
31 we Lwowie. (1454) 


OGŁOSZENIE, 


W e. k. gimnazyum rzą= 
dowem w Bielsku rozpoczyna 
się przyszły rok szkolny 1872/78 w d. 
lym Października. W tym roku nastąpi 
także obok już istniejących dwóch niż- 
szych klas, zarazem otwarcie trze= 
cićj Klasy, do czego z roku na rok 
wyższa klasa dodawaną będzie. Nowo 
wstępujący uczniowie mają się zgłosić 
w dniach 28 i 30 Września przed po- 
łudniem od godziny 8—12 w kancela- 
ryi dyrektora. 

Oprócz przepisanych dla gimnazyów 
przedmiotów, udzielaną będzie bezpła- 
tnie nauka języków polskiego i fran- 
cuskiego, rysunków i gimnastyki. 

Opłata szkolna wynosi za rok szkol- 
ny 16 złr. 

Bielsk 22 Sierpnia 1872 r. 
(1532-1-2) 


Dyrekcya. 


ZOO EDR TĘ PRZE POECI U PEZET REE TAT EA 


żecz prawdziwie dobra nie potrze- 
buje zachwałania ! 
- Czysto-roślinne pigułki 


M m A 
American-Pillsby Bóldt 
czyszczące krew. 
Odnowienie pierwiastków, usuwają złe 
soki, fegmę, pozostałości itd. 
Dla osób, których powołaniem jest pra- 
ca siedząca, są te pigułki bardzo dobre. 
"Dla kobiet przeciw zatrzymaniu krwi. 
Pudełko (72 pigułek) kosztuje 1 złr. 
50 c., za opakowanie 10 c. 
Prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE 
w apt. Stockmara; we LWOWIE w apt. 
„pod srebrnym orłem“ Zyg. Ruckera; 
w Peszcie u J. Török; i u J. Kozdera, 
hoher Markt 12 w Wiedniu. 
Uprasza się zwracać uwagę na nazwi- 
sko i stempel: - Droguerie A. H. Bóldt, 
= Genève (Suisse). (1453-1-6) 


Szybkie i pewne wytępienie 


SZCZUTÓW 1 MYSZY, 


odznaczoną przez Jego O. K. Mość Ce-|P 


sarza Franciszka Józefa I. wy»= 
dączmyma przywilejem 


trucizną na szczury || 


którą prawdziwą nabyć można: 

WES w Krakowie u p. NA. Jawor- 
mickiego i Józefa Jalna, we 
Lwowie u pp. Konstantego Iskierskiego. 
Adolfa Berlinera, Zygmunta Ruckera 
P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozłow. 
skiego;. w Btanisławowie u p. Stecher v. Se- 
Denitz: w Tarnowie u pp. T. A. Wielogór- 
skiego i H. Koya. (1055-7-8) 

| Cena sztuki 50 centów. 


urs papierów i pieniędzy. 


i | służý za dowód Kopalnia nafty, która byt mój sta- 


Zarząd masy konkursowćj p. Wincentego Kirch- 
mayera zwraca uwagę chęć kupienia mających, że 
w przyszły Piątek t. j. (1530-2-6) 


d. 30 Sierpnia o godz. 10 rano 


odbędzie się w Eśrakowskim Sądzie krajowym publiczna licy- 
tacyjna sprzedaż realności pod Nr. 413 i 428 Dz. I. przy plamtacyach 
obok gmachu dyrekcyi policyi — w Krakowie położonych — 
gdzie mieści się Drukarnia i Litografia „Czasu“, tudzież Kasyno niemieckie. 


Cenę wywołania stanowi suma 58.665 zir. 49 e. w. a. 

wWadyum wynosi 5.566 zir. 55 c. w. a. 

Akt oszacowania i inne warunki licytacyjne można przejrzeć w Registra- 
turze sądowćj lub w Kancelaryi adwokata Dra Wyrobka w Krakowie. 


Zakład naukowo-wyohowawczy 


Antoniego Gettlicha 
przy ul. Kanonicećj l. 125, 
rozpoczyna kurs szkolny z dniem 1 Wrze- 
śnia. Wpisy uczniów dochodzących do kur- 
su przygotowawczego zaczną się od 28 bm. 
(1544-2-4) 


Ważne dla każdego!! 


ELichtenthalska gorzka e- 
sencya, przyrządzona z roślin jest naj- 
skuteczniejszą: w Cholerze, w Kurczach 
żołądka, Rozwolnieniu, Biegunce, Dysen- 
teryi krwawćj, Migrenie, w Zepsuciu żo- 
łądka (niestrawności) i w braku apetytu. 

Główny skład wyłącznie na całą Gali- 
cyą znajduje się w Krakowie w handlu 
p. T. Sobolewskiego przy ul. Floryań- 
skićj. 


Poszukuje się 
w Galicyi, od 200 do 250 morgów, 
z kawałkiem lasu, z całym inwentarzem, 
w dobrćj glebie, przy kolei położonej. 
Mający chęć pozbyć się takowćj, ze- 
chce się zgłosić pod adresem: A, Mar- 


ciszewski, Kleparz Nr. 118 w Kra- 
kowie. (1489-3-3) || 


Wzywam P. M. K. 


medyka w Krakowie, 

aby należytość moją w przeciągu dlmi || 

trzech zapłacił, gdyż w razie prze- || 

ciwnym wezwę go o to z wymienieniem || 

nazwiska. Isak Lachs. || 
(1529-2-2) 


Pierwszy i główny: Skla 


LAM 


2) 


I NAFTY, 


przy ul. Szewskiéj w Krakowie, 

poleca Szanownćj Publiczności największy wybór |] 

Lamp różnego rodzaju z pierwszych fabryk krajo- 
wych i zagranicznych 


po cenie najtańszćj. 


Zaś naftę, | 


co do téj nie silę się, by Szanowną Publiczność za- 
chęcać nizką ceną lub łudzić zaletą powierzcho- 
wną, albowiem da się tu zastosować przysłowie : 
„że nie wszystko złoto, co się błyszczy* — z tego 
względu czynię uwagę sumienną, by na czasie o- 
strzedz każdego. o wypadku, jakiby się kiedykol- 


Dostać można także w aptece „pod Gwia- 
zdą* przy ul. Floryańskićj i u p. ©. Kró- 
likowskiego w Krakowie. 

Opis użycia dodaje się przy kazdćj fla- 
szecce, do którego dokładnie zastosować 
się proszę. Ferd. Eńninz. 

produkujący tę esencyę w Wiedniu, 


IX. Marktgasse 34. 
Na prowincyę rozsyła się za zaliczką. (1520-2-2) 


LA CEREALINE 


W jednej chwili przywraca włosom bia- 

łym kolor blond naturalny, jak w młodo- 

ści, ton naturalny, czysty, połyskujący 
ż „i niezmienny. 

MIXTURA ROŚLINNA naturalna (B.S. G. D.G.) 
z ząręczeniem, że w nićj nie znajduje się ani: 

SIARKA; MERKURYUSZ, SREBRO ani OŁÓW. 


VIOLET 


Fabrykant perfum uprzyw. w Paryżu, 
wynalazca mydła królewskiego Thridace. 
Wymagać należy marki fabrycznej : 

LA REINE DES ABEILLES. 
Składy we wszystkich miastach całćj kuli 
ziemskićj. (1064-4-12) 


Na oświatę ludu! 


KSIĘGARNIA POLSKA "e "wole 13, utca Kopernika 


(dawnićj Szeroka), 
wydaje swoim nakładem w polskim przekładzie (933-13-?) 


DZIEJE POWSZECHNE 


Er. Ch. Sziosera, 


z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosjć 44 tysięcy złr. a w po- 
myślnym razie przy większym udziale publiczności przeszło 50 tysięey, przeznacza się na 
oświatę ludu. f 

s» DZIEJE POWSZECHNE‘ Er. Ch. Szłosera rozpoczną wychodzić 
w miesiącu Październiku b. r. i nieprzerwanie będą wychodziły po 2 zeszyty na miesiąc aż do 
ukończenia dzieła. Każdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy druku czyli 96 stronnie dużćj 8-ki. 
Cena zeszytu oznacza się na 35 centów tylko! ` ś 

Przedpłata na całe dzieło z 96 zeszytów wynosi z przesyłką w Austryi złr. 35:52, w Pru- 
sach 84 tal, we Francyi 180 fran. Po wyjściu z druku cena będzie podniesiona do 5© złr. 

Uprasza się o nadsyłanie przedpłaty na całe dzieło, w ten sposób bowiem wielce ułatwi 
się wydawnictwo. 

Przedpłatę można składać częściowo. Płaci się z góry za ostatni kwartał wydawnictwa- 
i za pierwszy, a następnie w każdym kwartale odnawia się przedpłata z wyjątkiem już opłaco- 
nego: ostatniego kwartału. : 

Przedpłata kwartalna wynosi we Lwowie 8 złw. 10 e. Z przesyłką w Austryi 8:28 
złr., w Prusach 4 tal. 15 sr. ge. We Francji i innych krajach 2°50. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu, 
a wiele na tem zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za sobą osobne koszta. 


Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem: 


Mo Fdsięgaxrni Folskićj, 12, ul. Kopernika we Lwowie. 


Hambursko-amerykańskie Towarzyst. akoyjne przesyłki pakunków. 


Bezpośrednia jazda pocz- 
wym 


Hamburgiem i 


Mawru dotykając zapomocą 


towym statkiem paro- 
A między 


Nowym Jorkiem, 


pocztowych statków parowych: 


warunkami. 


gź 
R" 


wiek mógł zdarzyć, iż Nafta biała nie jest jeszcze | Westphalia w Środę 28 Sierpnia x | Cimbria w Środę 25 Września Š bez przerwy. 
najlepszą, a co ważniejsza bezpieczną — dobroć | Hiolsatia dto 4 Września |» | Silesia w Środę 2 Październ. | = 
jéj na tem głównie zależy, aby w czasie podnie- | Thuringia dto Iled S| Allemannia w Sobotę 5 , E 
sionój temperatury palącćj się lampy — pło- | Mammonia dto 13==75 > | Frisia w Środę 9 , > 


mień nie dostawał się do środka rezerwoaru, któ- 
ry może rozsadzić i nieszczęścia być przyczyną.— 
Mojem staraniem jest, aby ze składu mego każde- 
mu biorącemu nie zalecać to co najtańsze lub dla 
oka najpiękniejsze, ale to co jest w rzeczywistości 
najlepszem i bezpiecznem, gdyż sądzę, że za pie- 
niądze nikt życia swego ryzykować nie będzie, że 
zaś nie staram się o wielkie korzyści, niechaj po- 


Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 465, druga kajuta tal. 400% Międzypokład tal. 55. 


Między Hiamburg - Hiawaną i NWowym-@®rleanem, 
dotykając Biawru i Samtamdru, 

a Z Hamburga: Z Hawru: Z Santandru: 

Saxonia, 14 wrześmia | 17 wiześmią 20/31 wirześm. 

Vandalia, 19 paździer. | 22 paździerm. | 25/86 paździew. 2% listopada 

Germamia,30 Listopada | 3 grudmia 6/2 grudmia S stycz. 1873. 

Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 480, międzypokład tal. 55. 
Bliższych szczegółów udziela: August Boltem, następca Wm. Millera w Hamburgu. 

SES" Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar «<€ Geisino- 

few w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 13 i p. KE. Eikemselniitz w KRAKOWIE. (32) 


Z Nowego-Orleanu: 
23 paździerm. 


nowi, jako i to, że nie otwieram więcćj składów 
tylko jeden główny egzystujący, w którym sprze- 
daję Naftę: 
Nr. 1 białą, dobrą funt po 16 cnt., 
zaś najlepszą prima gatunek, tak zwaną 
amerykańską, cokolwiek żółtawą po 18 c. 
i tę sumiennie każdemu zalecam. ; 
Przerabiania i reperacye lamp przyjmuję. 


Okon. 


(1495-2-2) 


Wziedziczny tytuł książęcy 
wraz z majątkiem (księstwem) przynoszącym znaczne dochody, 
może otrzymać jeden z bogatych obywateli. 

Dokładnych informacyj (ręcząc za dyskrecyę) udzielają 
właściciele Dziennika Polskiego we Lwowie. 

Prosimy zgłaszać się prędko najpóźnićj do 10go 
Września r. b. w listach rekomendacyjnych. (1447-2-3) 


* Najnowsze zegarki kieszonkowe z muzyką i łań- 
cuszkiem 45 cent. 
* Najnowsze egipskie zegarki prorocze 45 cent. 
Najnowsze paryskie zegarki Montmartre z łań. 1 złr. 
Też same pięknie wykonane złr. 1:50, 2. | 
Zegarek kieszonkowy z chińskiego srebra, jak praw- 
dziwe srebro złr. 3, 4. eaS 
| Zegarek kieszonkowy z chińskiego złota, jak praw- 
dziwe złoto złr. 4, 5. 
Cylinder srebrny z regulat. sekund. złr. 10, 12, 14. 
„ z chińsk. złota z płaskiem szkłem złr. 10, 12. 
Zegarek sreb. Savonette z podw. kopertą złr. 16, 18,20. 
„  zchińs. złota. 5 R AESIŻALAIG: 
Srebrne zegarki kotwiecowe złr. 16, 18, 20, 22. 
„  Savonette złr. 20, 22, 25, 28. 


Ten c. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
pęknięciu cylindra, chociażby płomień 
był bardzo silny. 


Ochraniacze 
cylindra 


Krumbaumgasse Nr. 16. Seoiny Ramoner 
Główny skład u wynalazcy, 
W. LINZER & KLEIN, Wollzeile 
Nr. 6. 
©strzeżemie. Tylko te ochra- 
niacze są prawdziwe, które oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (1449-7-%0) 


Mein wceitberwiiikmtes 

: BBestitutioms-HFlilu id 

jj|zu haben mur bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wien, Judenplatz Nr. 9. 
i Preis: 4, Kaiste fi. 20;'7/, Kiste A. 10%,: %, Kiste EDs 


p 1 Mhinn Erfinder des Restitutions-Fluid und Gründer der Fluid-Heilmethode. 
Carl Simon, Thierarzt, Wien, II. Bezirk, Sehiffamtsgasse 14. (1193-9-19) 
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JUDD OF OyHi<? ofnązsoyg 


garki, lecz są bardzo zmyślnie urządzone. 


ŻA 


K 8 PZ: AT 


TORO 


Mraltów 24 Sierpnia. KĘ 
żądają | płacą 

(Wartość kuponów do 25 sierpnia.) 

Srebro austryackie za 100 złr. 108 — | 107 — 

Kupony sr. płatne „ 100 , 107 75 | 106 75 

Ruble ros. papierowe „ 100 rub. 149 — | 148 25 

Talary pruskie „ 100 tal. 168 59 | 162 59 

Dukaty austryackie „ 1 szt. 5 32| 522 

Napoleondory „ liszt: 8 39| 8 W 

Oblig. indemn, galic. „ zł. 100 | 79 —| 78 — 

40/, listy zast. „ „ „100 ls, | 76 —| 75 — 
PA AA PS 21004 |-82250/| 351650 

"6%, „ hipot. „ „ „100 (s | 90 25| 89 25 

6%, „ zakł. kred. wł. „ 100 tS | 94 25| 92 59 

5%, obli. poż. kolei węg. „ 120 J & |107 25 |105 50 

Losy prem. węgierskie za 1 sztukg |110 — | 1¢8 — 

Ak.B.G.d.H.iP.x4%,w.zals. | | 35 —| 92 50 
» » Hipotecz. z80%/, „„ 1, CS |220 — | 215 — 
» kolei Karola Ludw. złr. 210 |-2 | 245 50 | 243 50 

`» »  lwow.-Czem. „ 200 | |163 25 161 25 
» »  Warsz.-Wied, za r. 60 ZĘ | 99 —| 96 — 

4% listy zast. Kr, Pol. Iser,100 |„ | 94 75| 93 50 

45 LERSE] » „AT „ 100 = 93 50| 92 25 

5% w a n »Zarsr.100 |A| 93 75| 92 50 

49/7, „. likwidac. Kr. pol. 100 J © || 79 75| 78 75 

Oblig. kolei Rimuńsk. tal. 100 47 50| 45 50 

Wiedeń 23 sierpnia. 

5%, zjednocz. dług pańs. bank. 66 50| 66 49 
WA z Ą PA e (= | SG 
„ Oblig. indemniz, niż. Austr. ` GE 94>> 
BEE 2 czeskie 97 25| 96 75 
m7 6 3 węgiersk. AD 86 
SZA „. . galicyjsk. TS 75| 78 25 
on» » bukowiń. 718 —| 77 — 
ees 5 siedmiogr. 80 25| 79 75 

Pożyczka głodowa galicyjska = | >> = 

5% węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frank.) 120 złr. 107 — | 106 50 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


| mieszka w Rynku w domu W. P. 


Zmiana pomieszkania w Bochni. 
Dr. Zygmunt Lewandowski, 
lekarz miejski i ordynujący w Szpi- 

talu w Bochmi, (1498-3-4) 


A. Christa, gdzie apteka. 


KANTOR WYMIANY 
Wiedeń. Banku komisowego 


(Wiener Kommissions-Bank), 


Schottenring Nr. 18, 
przyjmuje wszelkiego rodzaju interesa bankowe, giełdowe i wekslowe. 


Polecenia miejscowe tudzież z prowincyi wykonywują się bardzo szybko, 
chętnie i rzetelnie — zakupno papierów wartościowych i innćj waluty ze 
względu na obecny targ pieniężny uskutecznia się pod jak najtańszemi 


Biura otwarte są dla Publiczności od godz. 9éj z rana do 6éj wieczór 


W królestwie Saskiem. 


Technika Mittweida 


Szkoła dla budowniczych machin, werkmistrzów, ustawiaczy (monterów). 
Rozpoczęcie kursu zimowego 15 Października. Rozkłady nauk darmo od inżyn. Dyrek. 
Nauka przygotowawcza bezpłatnie. 


(do naciągania bez kluczyka) wyrób 
Prócz tego są do nabycia stosunkowo tanio wszelkie rodzaje ZEGARÓW $CIENNYCH, SALO- 


ZEBÓW. 


CEBY DZIASEŁ 1 UST) 


Elixir, Proszek, Pasta do zebów (opiat) 


Methana- 
Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 


zębów. Nadzwyczaj przyjemnćj woni i smaku leczą 
puchliny twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, U- 
trzymują czystość i białość zębów, zapobiegają pró- 
chmieniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów. 


W Paryżu w aptece p. Detham, Faubourg 


St. Denis, 90, —w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiegoe pod Koroną w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha. 


(232-30-53) 


EAU TONIQUE 


SMUG Pa. DIOQUEMARE 
» CHEMIKA wPARYŹU 
i ROUEN. 
Wzbudza porost włosów. 
Spędza łupież na głowie. 
Zapobiega siwiźnie. 


Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego pod Koroną w Rynku gł. iw głównych 
składach perfum. (833-7-24) - 


(1202-11-20) 


Weitzla. 
(1446-2-5) 


m y u y u u 
Najtańsze zegarki w świecie 
są do nabycia niezawodnie tylko w składzie fabrycznym zegarków 


M. Miillera, w Wiedniu, Stadt, Babenbergerstrasse N. 1. 


Warsztat dla naprawy i regulowania zegarków: 
Wamimgasse 26, we własnym domu. 


złr. 16, 18, 20, 22. 

Remontóar z chińskiego złota (do naciągania bez 
kluczyka) złr. 12, 14, 16, 18. 

Srebrny pozłacany lub angiel. chronometer z chiń- 
skiego złota złr. 10, 12, 14, 16, 18. 

Złote zegarki damskie z emalią lub bez tejże, złr. 
25, 80, 35. 

Złote zegarki męzkie złr. 35, 40, 45, 60, 235. 

Najnowsze zegarki balansowe, najpiękniejsza i naj- 
modniejsza rzeez do każdego salonu. Te zegary 
balansowe są zegarami na etażerkę, a utrzymują 
się w ruchu nie przez wahadło, tylko przez 2ch 
hustających się; co 8 dni do naciągania. Cena 20 złr. 

Budziki Juliette, dokładna kopia budzika wieży Ju- 
liette w Paryżu, obudzają w dowolnym czasie. 
Sztuka 5 złr. (własny wyrób). 


5 lat poręczenia za każdy zegarek, chociażby najmniejszej wartości. 
* Oznaczone gwiazdką zegarki są nowym wynalazkiem przezemnie samego; nie są to idące ze- 


(1133-6-10) 


Za. złoto chińskie poręczam piśmiennie 10 lat i musi takowe zawsze zatrzymać farbę złota. 
INE" Przesyłka także na prowincyę za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem kwoty. *9Bqz 


żądają | płacą żądają | piacą i żądają | płacą żądają | płacą Odchodzą : Przychodzą 
z f > 1 osobowe j 
waros| Listy zastawne. Kolei rządowéj fr. a. . |344 — |343 —| Kolei Ces. Elżb. 5%, za Luidory (niemieckie). . | — | — soyka g 1 r = | po pok] tano: pogo 
kuponu | 5% Banku narod. losy = | — — „  zachodn. c. Elżbiety |255 — | 254 50 „ (sr. prus. 100złr.w.a. | 93 50| 93 — | Souwereny angielskie . | 11 10| 11 —|] Da Kolejąch Ze aznycn. | 
| 4, galicyjskie . = |_|", Eardubickiej 184 50 | 183 50 A (Ba, 1862) 5015 93 —| 9250 | Imperyały rosyjskie . . = => ; > i 
e 5.00) PORES 0) U DREE |y Z op Bo dNowe) 2:9 30|210 10| Kolei rząd. St. 500 £. | — —| — — | Srebro . . . . . . |108 15|108 — W Krakowie: lwowski 18] = | — | 583 
= 6, gal.zakł, kred. włoś. | 94 —| 93 59 » . Galicyjskiej 245 25 | 244 75 » „_. Emis. 1867 | — —| — — | Srebro, kupony . ||108 25 |108 — |» pospieszny | — 7:33 = 
R 5 „ węgiersk. losow. . 89 50| 89 25 »  Czerniowickiej 162 50|162 —| Kol. południo. St. 500 fr. ||112 75|112 25 | Talary związkowe . . — — » |». Męsz. | — jn. 5389) — 4 
=- 5„ zakł. kredyt. austr. | 104 50| 104 — „ Albrechta 173 50 | 178 — „ Bony 1870-1874 6%% — —| — — | Pruskie bilety kasowe . || 1 68% |1 63 » wielicki 11.30 n.11 6.54| 8.15 
— 5, zakł. kredyt. austr. Kolei węgier. półn. wsch. ||167 5G |167 — „. pół. C. F.100złr.m. k. 92 50| 92 — » wiedeński, 5.46 9.45) 9.8 
i 49%) spłacal. w 33 lat. . | 8925] 88 75 TW MY złr. sreb. 1 0 m 50 „ma An 2a 100M. Ww: a: jo 50 Ka T R OW ESTE a PO Z ZEE » ARA A e 8.18 
Js] 5, Domi. pań. 120 złr. | 117 50|117 — c. kol. Alf. fiumańskiej hy = » „ Wsreb. 50%/,W.a. = i ia. » P Ą 5 . AE 
— 58%, 3 T 3 aon Kosz yek Bout 199 25 |198 75 „ zachodn. Czesk. za mów PA „ na Oświęci. wrocławski | — = 3.28 
— 12] _ Pozyczki loteryjne. »  w„ iedmiogrodz.  |184 50|183 50] 100f.w.a.sr. 100 fl. w.a. | 92 50| 92 — | Dukat holenderski . . 5 26| 5 18 „ do Wrocław. mysłowie. | — o | REZ 
2 83 Losy pożycz, z r. 1839 |349 — |347 — » w»  Cisańskiej . 265 — | 264 50] Kolei połudn.-pół. niem. eosar W 5 28| 5 22 » warszawski 3. 2 = 6.30 
—88| » f „ 1854 || 95 25| 9475] „  „ wschod. węgier. |136 50|136 — 5% — za 100 f.. | — —| —— | Półimperyał rosyjski ee oa | CALOSCI BT 9.38) — 
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